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Pierwszy budżet polski. swoim wiernym wyznawcom. Jeżeli pańsiwtr nie 
pozbędzie się tych psoudo-urzęcbiżków, wysłu­
gujących się wg krajowi, lecz stronniet/wom,

D.Ha 28 lip ca b. r. jest dla ras o tyle ważną, to nadana o będziemy się starać o równowagę
te w ten dzień po raz pierwszy minister skarbu budżetową
Steczkowski przedstawił do uchwały Sejmowi 
kompletny budżet.

Od dnkr wic/ dzisiejszego mamy praco­
wać jak każdo inne Zachodnie Państwo. Mamy 
przewidziane dochody dla pokrycia^ koniecz­
nych wydatków zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych. A  prasa drukarska, która w ©:ągu osta­
tnich siedmiu miesięcy wypuściła prawie po­
dwójną iiość banknotów niż w latach ubiegłych, 
powinna zmielić tempo swego biegu. Jest to 
jedvny sposób uzdrowienia naszego życia go­
spodarczego.

Na pytanie, dk.czogo budżet przedstawiony 
wczoraj przez min. Steczkowskiego jest pierw­
szym budżetem poiSKim, odpowiedział wice ni*

Pan minister skarbu stwierdził, że spekulan­
tów się aresztuje —  ale ile kh żyje spokojnie 
po miastoeb, drwiąc sobie w duszy z pogróżek 
miristeryalnych!

Minister Ste.zkowski cieszy się, źe zmniej­
szył państwową policję o 15% we władzach 
i o 30% w komendach lokalnych. Rezultaty 
wspaniale-, ale o ile miększą zasługę należałoby 
przypisać panu ministrowi, jeżeliby on przymaj- 
mncej o ten sam procent zmniejszył paskarstwo, 
łapownictwo, szmuglerstwo i t. d. Niechby p. 
Steczko weki zwrócił tylko uwagę na. „parceb- 
cyę.“ , na „zboże i cukier“ i w tej dziedzinie 
coś pozytywnego zdziałał, to okryłby się więk­
szą sławą aniżeli sława „równowagi budżeto-

Waiszawa. P. A. T. Na piątkowem posiedź©*-] Pb ptfsSkcfeeirftf Rady miń. dypkanaiyeyiy 
rriu sejmu marszałek oświadczył, że wpłynęła j współpracownik Agoncyi Havasa otrzymał in- 
nagła interyelacya, podpbana przez wszystkie formaeyę, że po załatwieniu sprawy daty xe- 
kluby w sprawie Górnego śląska. Prezydent braute się Rady Najwyżs-zej i uprzednich na-

zńst-or skarbu Weinield kotesjiondo .it.owu „Rze- j wej‘‘, którą go obdarza!' „Czas“ .

;ty w rolsce opracowywali j nie płaci żadnych podatków’1. Narzekania to są 
i gaJ. Komisy i Rządzącej., vro wielu wypadkach prawdziwe. Jeżeli zaś

.'>źiiicnv budżet dla

czypospolitoj1' w ton sposób:
„Pienysze bndźe 

ref e r eiiei skarb o w 
Potem był w lipę u 1019 r. spo 
zaboru r o ^ k i - 7© ca 1-łsze półrocze tego roku, 
w  marcu 1920 r. wniósł mhuster Grabski bud­
żet za czas od lira a 1919 r. u o mana 1920 r. 
już dla dwóch zaborów odrębnie. Obeoce prze­
dłożenie jest rm-rwszYiii budżetem całorocznym 
i z a wióra cyfry dla obydwóch zaborów (b. 
dzielnicy rosyjskiej i ausnyackiej), jeJnelicie (a 
pie odrębnie) przedStawiorry“ .

Jednak podany przez mb. Steczkowskiego 
'całoroczny prelfcninarz budżetowy w niektó­
rych pozyeyach obejmuje tak samo wydatki b. 
dzielnicy pruskiej, jak n. p. wydatki na Na­
czelnika państwa, Sejm, Prezyayura Rady mi­
nistrów, sprawy zagraniczne, wojsko, kolej, że­
glugę, regulacyę rzek. Wskutek tego znacznego 
pdiciążcnkii budżetu b. dzielnicy pruskiej, wyka-' 
tu je on 0 miliardów7 nadwyżki dochodów7 nad 
JWydatkami.

Preliminarz całego państwa podaje: wy-
datki 209.612 milionów marek, dochody 135.174 
milionów marek, niedobór ogółem wynosi 
zatem 73.796 milionów.

Deficyt jest wielki, a .jednak nie jest on groź­
nym, jeżeli znajduje dla siebie pokrycie.

A  zdaniem p. min. skarbu, celom unicestwie- 
fcda niedoboru, nie będziemy teraz zmuszent, 
tale jak to było dotychczas, uciekać się do 
drukowania biletów, gdyż niedobór będzre po­
kryty kilkoma oireracyarai kredytowymi, z któ­
rych już w bieżącym półroczu wpłynąć powin­
no około 25.000 milionów marek.

Do tych operacyj finansowych zaliczaj p. 
Steczkowski awans na eksploatacyę puszczy 
białowieskiej, kredyt w bankach neutralnych, 
fcddto ministeryum wypuściło IL  seryę biletów 
skarbowych na 5 miliardów marek.

Ta szczególnie ostatnia opemeya jest dla 
łiaszego życia finansowego nadzwyczaj ważną. 
Dotychczas skarb państwa udawał się bardzo 
często o pomoc do Kraj. Kasy Pożyczkowej i 
jest tam w rzeczywistości zadłużony po uszy. 
Ta więe forma kredytu była o tyle dla skarbu 
‘fatalna, że pociągała zawsze za' sobą nową emi- 
gyę banknotów.

Bilety skarbowe są hak samo formą krótko­
terminowej pożyczki państwowej i w czasach 
normalnych niemal wszystkie państwa posłu­
gują się tym środkiem zaciągania kredytu, znaj­
dującego chętny pokup w społeczeństwie.

Skarbów ość polska emitowała swego czasu 
X  zw. I. seryę biletów skarbowych, z którymi 
poczyniła nadzwyczaj niekorzystne doświadcze­
nia dlatego, iż nadano im charakter papieru 
przymusowego, upoważniającego rząd do pła­
cenia części należności swych dostawców, a 
w dodaiku były niesplaeaine przed terminem 
sapadłości.

Obecnie przy seryi II. bilety skarbowe nie 
inają charaktera przymusowego i będą wyku­
pywane przed terminem płatności (1 luty 1922) 
na żądanie posiadacza przez kasy państwowe, 
po ich cenie nominalnej z uwzględnieniem odse- 
tek. Nie są. one zatem papierom spekulacyjnym.

Słusznie się więc p. Steczkowski spodziewa, 
Ie  w  razie potrzeby w III. seryi będzie można 
Umieścić jeszcze 8 miliardy —  aile te operaeye 
Wtedy tylko znajdą poparcie u społeczeństwa, 
teźeli się uda p. ministrowi stabilizować kurs 
**arki.

Dalej zapowiada on pożyczkę wewnętrz- 
jaą, wyposażoną w7 duże przywileje natury po­
datkowej.

Przy rozkładzie wydatków uderza, źe tylko 
4>% wydatków idzie na oświatę, natomiast 10% 
fea aprowizacyę (dwóch dzielnic) a 31% na 
Wojsko.

Pozycya „oświata41 będzie z pewnością głów- 
■oyan punktem ataku ma ministra skarbu. „To­
warowymi kategoryami‘“  nie można się zapa­
trywać na „kulturę”  w Polsce, w  czasie, gdy 
We wszystkich szkołach i wyższych uczelniach 
tą unieruchomione laboratorva i warstaty.

Przy obejmowaniu swej teki p. nwister za­
powiedział walkę z etatyzmem, a w e wojem 
espos© przedstawia niektóre cyfry zredukowa­
nych urzędów i sił urzędniczych. Jednak mimo 
tfcaraA ani w połowie nio wypełnił swoich przy­
rzeczeń. Nia drodze stoją mu bowiem rządy par- 
iyjuo-ludowe, które nie dadzą u czy. w; ć krzywdy

Bardzo często narzeka się, że społeczeństwo

jest fafetyearie tak a nie inaczej. to winę ponosi 
pi‘zedeivszystkiem nasza, władza, a nie tylko 
samo społeczeństwo.

ministrów oświadczył gotowość dania już teraz 
odpowiedzi. W  inteiąiekieyi powiedziano, ie  
według nadchodzących wiadomości oddziałów 
niemieckich na G. Śląsku nie rozbrojono, wy­
konują one teror a zarazem grozi decyzya., która 
odwłoka załatwienie sprawy górnośląskiej na 
długie lata, a tom samem przesądza sprawę na 
rzecz Niemiec. IntorjieTanci zapytują, co rząd 
polski w  tych spwwach uczynił i jakie j%t 
jego stanowisko w sprane tak zwanego tym-

rad ekspertów, które to obie sprawy załatwio 
no ku zadowoleniu obu rządów7, pozostała je­
szcze do uregulowania sprawa wysłania posił­
ków. Oczekują, że znajdzie się rozwiązanie, 
które będą mogły akceptować oba państwa, a 
które w temby się streszczało, aby Anglia 
przyłączyła się do kroku francuskiego w Berli­
nie, iżby Niemcy wydały wszelkie zarządzenia 
w celu zabezpieczenia przewozu posiłków *Kan 
ciach na G. Śląsk.

czasowego załatwienia sprawy górnośląskiej.  ̂ t . r  .
Prez. ministrów W i t o s :  Według stwiordzo- Anglia  Z fSdZa  SiS #8 t i $ Z M  P r i8 B y !, 

nych urzędowo wiadomości, jakie rząd poL-U | < . . .
posiada, Rada najwyższa zbierze się w sier- Londyn. P. A. T. Biuro Reutora dowiaduje 
pnlu b. r. aby ostatecznie rozstrzygnąć sprawę | dę  se źródła francuskiego: Francuski ambasa- 
gómośiąskę. Pow sin ie  ludu górnośląskiego, (lor w Londynie oświadczył lordowi Curzon o-

do rządu, ani też do sejmu.
Ale gdy ty lico spostrzeże, że państwo pracuje 

tuk jak powinno, wtedy wzrasU unie tylko je­
go ufność, ale też i chęć dostarczenia państwu 
środków do życia.

Tekle pozycye jak 500 milionów nadwyżki 
łuidżetowej przy ministerstwie poczty, wót-amy 
wszyscy z radością. Zmniejszenie zaś deficytu 
kolejowego z równorzędnem zwiększeniem 
sf-rawności i wydajności polskiej linii kolejowej, 
rapr:iwdę wzbudza w społeczeństwie zaufanie 
do pańsfcwfowej przedsiębiorczości.

Z drugiej zaś strony musi się przyztetać, ie  
społeczeństwo dziś stokroć razy lepiej płaci 
państwu podatki, jak rok temu. Na nich % pe­
wnością będzie możina oprzeć budżet państwa, 
jeżeli rząd swą celową pracą i umiejętną a bez­
względną administrącyą potrafi nie zdeprecy- 
onować ale przeciwnie, znacznie w;amociu^ Ła_ 
ufanie do polsltioj państwowości.

Jeżeli się tyłko rozglądniemy w podanych 
przez p. ministra skarbu dochodach i wydat­
kach inwych puiństw, gdy przypatrzymy się 
długom wewnętrznym i  zowoiętrznym, jakie 
wypadają na głowę mieszkańca, w Anglii, Fran- 
cyi, Niemczech, a Polsce, jeżeli dalej uwzglę­
dnimy bogactwro naszego kraju ł bezwzględny 
patryotyzm polskiego obywatela -  to & pe­
wnością każdy uzna, że jest na czem u nas 
budować budżet choćby naw7et daleko większy.

Do tego jednak potrzeba, by każdy rząd był 
wykładnikiem potrzeb całego społeczeństwa, a 
nie tylko jednej klasy względni© stronnictwa.

U ministra skarbu widać najlepsze ehęci i 
kolosalną pracę. A  jego zashigą jest, że w tych 
warunkach, w jakich zmuszony jest prajcować, 
potrafił przy pomocy „gilotyny”  wiceministra 
Weinlelda zestawić budżet i spóźnić go t y l k o
0 siedm miesięcy.

Ale mimo woli ciśnie się pod pióro uwaga, 
czy przypadkowo mimo wszystkich starań mi­
nistra budżet ten nde jest fikcyjny. Gdyż prze­
cież pozyc-yi dochodów dowolni© zwiększyć nie 
można, natomiast, wobec żądań nad z wy ca aj 
licho płatnych urzędników, a szczególnie wobec 
spadku marki polskiej, wydatki a temsamem
1 niedobór budżetowy znacznie wzrośnie i to 
kto wie czy nie w niedługim czasie.

Zresztą prawdopodobnie i sam p. Steczkow­
ski nie wierzy w  natychmiastową stabili- 
zacyę marki, gdyż przyszłą pożyczkę wewnętrz­
ną zamyśla wyposażyć w prerogatywy podat­
kowe, a w szczególności w gwarancyę co do 
spłaty kapitału w  pewnej relacyi do waluty 
dolarowej. H. MIANOWSKI.

które wybuchło odruchowo, jako naturalny pro­
test tego ludu tam od wieków zamieszkałego 

zamierzonemu i niesprawiedliwemu 
ern weiralskrm niezgodnemu rezstrzy- 

grnęciu sprawy górnośląskiej, xo?ialo zlikwi- 
dowatr?.

Rząd polski 1 spoloe.zeh^dwo wiedziało’ o tom 
od początku, a państwa koalicyjne stwierdziły 
to samo, że gdy z polskiej strony stanął do 
wałki o swoje naturahae prawa, o wolność lud 
polski, z drugi; § strony wystąpiły zorganizo­
wane przez dawnych cesarsko ńleanTeckidt ofi­
cerów regularne oddziały. Mimo to i minro nie­
korzystnych warunków powstańcy dali dowody 
ofiar z krwi i niienla, bohafcyskkgo poświęce­
nia bez granic, że kr> to przez największego 
wuoga musi być przyziemie. Mimo to, źe z cłęż- 
fciem sercem przyszło się poddać zarządzeniom 
zdemobilizoY.-ania w  tak trudnych warunkach, 
pod wpływem rządu polskiego uczymali i  tę ofia­
rę. Po tyra fakcie, mu podfrtawi© dotyczącego 
rozibrojenia cały ciężar odbowLdziałności za 
los bezpieczeństwo życia > mle«la ludności pol­
skiej na G. Śląsku spt)d! na udędTysojuszsłkize 
władze. Rząd polaki miał tam i  nie raa do 
tej pory ing<łi‘eneyi. To  też rząd pcśfefki wita 

uanamiem wszelkie kroki, dążące do wzmoc­
nienia faktycznej władzy sprzymierzonych nfe 
G. Śląsku. Wiedząc o mordadh, kradzieżach i 
iimych thadużyciach, dokonywuarych na lodno- 
śea poiskiej. rząd kilkakrotnie fnterw<trt1ował u 
państw enteaty na rzec2  górnośląskiego loda 
polskiego. Państwa te poczyniły pewne kroki 
które mają na celu nietylko ochronę ludności

W  uzupełnieniu wczorajszych doniesień po­
dajemy, że budżet wynosi

w dochodach zwyczajnych 99.758 milionów 
marek,

a w, wydatkach zwyczajnych 111.042 milio­
nów.

A  zatem deficyt zwyczajnego budżetu w y­
nos! niecałe 11 miliardów.

Dochody nadzwyczajne preliminowane są 
w kwocie 35.408 milionów, wydatki nadzwy­
czajne w kwocie 97.918 milionów. Deficyt za­
tem w budżecie nadzwyczajnym przewyższa 
cyfrę 62 miliardów.

Oba deficyty razem dają ogromną sumę 
73 miliardów.

Min. b. dzielnicy pruskiej (włączone w bud­
żet ogólny) ma dochodów 18.980 milionów, a 
wydatków 12.879 milionów.

Dodajmy, że wydatki nadzwyczajne w lwiej 
części idą na wojsko: 32.532 milionów, apro- 
wizacyę: 19.563 milionów, koleje 11.830 milio­
nów.

Dochody nadzwyczajne przynosi oczywiście 
głównie Min. Skarbu (kredyty): 28.573 mil.

wi, źe rząd francuski uważa za niemożliwe 
zejście się Rady Najwyższej dotąd, dopóki 
sprawa dalszych posiłków na G. Śląsku nie 
indzie rozwiązana. Curzon przyjął to oświad­
czenie do wiadomości i  zostanie ano przedło­
żone Radzie ministrów. > : -  ̂ . '

Londyn. P. A. T.~ ^ was). Angielska Rada 
ministrów rozważyła > <>atrywania rządu fran­
cuskiego i postanowiła pi-sedsięwziąć wszelkie 
kroki, znttsrzające do icgo^"«y współpraca so­
juszników nie została nuvażona na szwank.

Londjm. P. A'. T. Router donosi o wysłaniu 
odpowiedzi angielskiej na ostatnią notę rządu 
francuskiego w  sprawie G. Śląska. Nota an­
gielska podkreśla stanowisko rządu angiel­
skiego, iż zobowiązania już objęte mają być 
w pełni dotrzymana, jednak dopuszczalną jest 
ich zmiana w myśl życzenia Francy*, o fle je ­
dnak odpowiadałaby idei współpracy aEar- 
tów.

Obrady neezsiaaweó*.
Warszawa. (Tclef. wł.) Według maZlomóćci 

z Pary ża, sprawa G. Śląaka po ostatniem po­
siedzenia francuskiej Rady ministrów nie po­
sunęła się naprzód. Obrady rzeczoznawców 
rozpoczęły się we czwartek pod prae^odni- 
ciwem Loueheura,

W ŁOCHY W  RADZIE NAJWYŻSZEJ. 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. denoei: Dzień-

od uzbi*ojouych i rorbestwioicych żołnierzy ide- ^  nEre NouycIIo dowiaduje eię, 
m io M c b  1  * * * * «  n c d - t r , ^ ^  ^tmwtehi P ^ i e r  B o n o m i  w y r ^ ł  życzenie

dowiaduje się, ie  włoski

mieokSch, aSe fftkto podtrzymanie autorytetu j 1 7 “ * *
dla postanowień traktatu wersalskiego, w  posiedzenm
twdrrtw i wykona,wedw. {rak s p ^ ^ a  srę te Wtochy odgrjwaź hędą

Rząd polski czyni bezustannie zaKcgl, aby " »  posiedzeniu Rady wamą rolę. — ^  
rozwiązanie sprawy'górnośląskiej, ściśle w  myśl Preje&t Sforzy znaisa sktaslny.postanowień traktatu i wyników plebiscytu, 
zostało bezzwłocznie dokonane. Wychodząc 
z założenia, źe leży to nietyłko w hitereeie lu-
dnośei góraośląsldej, państwa poMciogo, alo tak- . Ba!,9pszem ^ trzygu lą c iem  sprawj- 
te pokoju Europy, są wszystkie dane, że ozna-;7" ^  “  bvtobv orzviec!e 
czoay termin zostanie utrzymany. Mamy prawo !

Paryż. (E. K )  Korespc-ndeaat kmdyński 
„Tempsa11 donosi, iż powne koła angiekkie eą

projektn Sforzy.
„Daily Telegraphrt oświadcza, iż projekt Sfor­
zy jeżeB nie przea Kbmisyę rzeczoznawców, 
to w każdym razie przyjętym zostanie przez 
Rad© Najwyższą, Z ekonomicznego punktu wi­
dzenia —  pisze ten dziennik —  linia Sfomy 
daleką jest od doskonałości, lecz w pośród 
wszystkich projektów rządowych nie ma ta­
kiego, któryby nie wywołał opozyeyi.

Artala Biemieska Odrą.
Bytom. (E. E.) Stwierdzono, ie  na G. Śląsku

_  __ __ _ pomiędzy Odrą a granicą niemiecką znajduje
dy ministrów, które się dziś odbyło w pałacu • sio 49.000 regularna armia niemiecka, która zu- 
Elizcjskim, Briand zdał apTawę o sytuaeyi na j ptinie jawnie, w hełmach metalowych, przeeią- 
G. Sląs-ku. Ponieważ rząd angielski dopiero i ga przez ulico z artyleryą i z wnszelkiemi odzna- 
dziś zajmie się kwestyami poruszoneml przez j kami Orgeschu i  innych o^anizacyi niemie- 
rząd francuski, postanowiła R-ada ministrów ckich. Wojska te posiadają nawet tanki, 
zebrać się jutro ponownie, aby obradować nad , Oprócz tego, poza linią plebiscytową stoi cała 
odpowiedzią rządu angielskiego. j dotychczasowa armia gen. Hcefera.

' r, ■ « ........ .

wierzyć, źe wszelkie pomysły częściowego i pro­
wizorycznego załatwienia tej sprawy, jako szko­
dliwe i z traktatem wersalskim niezgodne, zo­
staną porzucone. W  tym kierunku poczynił rząd 
polski potrzebne kroki. Gdyby atoli inaczej się 
stało, rząd obecnie widzi się już teraz zmuszo­
ny oświadczyć, że nie m ógby się podjąć wyko­
nania takiej óecyzyi.

Francuski Bada ministrów.
Paryż. P. A, T. (Havas). Na posiedźeiu Ra-

HiSłiisy w Opawie zbrają się.
Praga. P. A. T. „Lidovo NoYiny* docucrszą 

z Opawy, że od dłuższego czasu Niemcy opaw­
scy potajemnie zaopatrują ®ę w  broń i amunl- 
cyę. W  posiadaniu Niemców opawskich znaj­
duje się kilka tysięcy karabinów i 5 kulomio­
tów. Dzienniki konstatują, ź© Niemcy przygo­
towują się do walki irredentystycznej przeciw­
ko republice czechosłowackiej.

hior. Ostrawa. P. A. T. Niemcy deszylfecy 
zwołali na 31 lipca zgrounadzenie ludowe, na 
którem przemawiać będą ananl opozycyouiści 
przeciwko rządowi czeskiemu, posłowie nie­
mieccy. „Lidove Novmy* donoszą, źe rząd 
czeski zakazał odbycia tego zgromadzenia'.

SłsearcliisljezBe sielezpieezeństwB.
Praga. p. A. T. ^Czeskie Slovo”  omawia po­

nownie \y dzisrtńgzyjs nnmerae. niebezpieęaeń:

siwo monarchistyczne dla rządu czechosłowac­
kiego. Na podstawie informacji s kół politycz­
nych oświadcza pismo, że reakeya manarchi­
styczna ca Węgrzech i Austryi podnosi głowę 
i że ataki mocaarchistów zwrócone są w pierw­
szym rzędzie przeciwko Czechosłowtacyi Pis­
mo apeluje do polityków czeskich, aby zaprze­
stali sporów partyjnych, gdyż na wypadek ata­
ku monarchistów, republika mogłaby się zna­
leźć w niebezpieczeństwie.

KONIEC STRAJKU BANKOWCÓW 
CZESKICH.

Praga. P. A. T. Strajk urzędników banko­
wych został dziś zakończony. Wszędzie pod­
jęto pracę. Warunki zakończenia strajku wy­
padły niekorzystnie dla urzędników banko­
wych. Najważniejszemi postao-owiemami w  u- 
anowd© pomiędzy urzędnikami a dyrektorami 
jesfctmunięcic prolcurzystów bankowych % Olga- 
nizącyj urzę^iiiczyęh i  zuie$ieinie urlwó.w^ "

Katastrofa głodu w Rosyi.
„Rzeczpospolita41 przynosi następują-ce wi#, 

domoścd o klęsce głodowej w  Rosyi:
„Przeszło 1S m i l i o n ó w  l u d z i  po r z u?  

c i ł o  s w e  s i e d z i b y .  Władze bolszewickie 
są bezradne i ede mogą opanować tego zgłod* 
niałego żywiołn. Część łudoości wędrującej za 
cUeb-ern dotarła Crż do gub. Tobolskiej, nisz­
cząc po drodze wszystkie wsie i zagrody.

Nad W ołgą przy węzłach kolejowych utwTo  
rzyry się chwilowe skupienia zgłodniałych me. 
dzarzy. Rozgrywają się tragiczne sceny. Lud­
ność, dopi*owradzona do rozpaczy, chcąc uchro 
nić najmłodszych od mąk śmierci grodowej, 
s t a ł e  t o p i  j e  w  r z e c e  lub r z u c a  p o d  
k o ł a  po e i ą g * u .  Na szlakach zachodn-io-sy- 
beryjslLŚ.k z pow7odu głodu staczają, 'wygnańcy 
mordercze bójki 7. ludnością o ehleb.

Z gub. kazańskiej wwa-uszyła na wschód w 
wędrówce za chlebem przeszło po>owa ludności 
Wyntszając ze swych siedzib ludność znisz- 
czyła wszystkie zagrody gospodarskie. Tra- 
gńwRfle przedstawia; się los P o l a k ó w ,  za­
mieszkałych w Kazaniu. Na razi© trzymają się 
oni jeszcze w mieści© pomagając sobie wzaje­
mnie, lecz dłużej, aniżeli trzy tygodnie nie bę­
dą sią  ̂mogli utrzymać. Delegacj a polska w 
Moskwie czyni wszystko, ażeby umożliwić im 
powrót do kraju.

Z okolic, położonych .nad Wołgą i Kamą Po­
lacy uciekają masowo. Kostronia wyludniła się 
do tego stopnia, że n ie  m o ż n a  z n a l e ź ć  
a n i  j e d a e g o  k a t o l i k a ,  któremuby po*- 
wierzono klucze od kościołów i budynków pa- 
rafuaihiych. W  Rostowie nad. Donem położenie 
aprowizacyjno jest beznadziejne, a epidemia 
rozszerza się w sposób niezwykle groźny.

Pod naciskiem opinii publicznej i w obawie 
przed gniewem tłumu władze sowieckie zam­
knęły od <tcia 23 Epca w całej Rosyi jadło­
dajnie dla komisarzy sowieckich. Obecnie nikt 
*  urzędników’ uprzywilejowanych nie o trzy mm 
je deputatu żywnościowego. ^

WewaątrzfiB zatargi w rządzie sowietów
Praga. P. A. T. Dzieimild cytują doniesienie 

pfema rosyjskiego wWcdia Roeia", v/edle które­
go Lenin da ostatniem posiedzeniu koimSsarzy 
ludowych podał wniosek, aby do rządu przy­
jęci Koefeali reprezentanci wezystldch partyj szk 
cyalaetycafflych. Trocki wraz z lewicą wypowie* 
dział się przeciw wniosko-wi. Trocki otrzyma! 
misyę wyjazdu na Syberyę celem zbadacnia znaj 
dujących się tamże iEoścl zbożaw Naogół w par- 
tyi komunistycznej zaznacza się coraz większy 
rozłam,

SOW IETY PRZEŚLADUJĄ SWOICH 
SYM PATYKÓW .

Praga. P. A. T. Jak dzienniki czeslde desno- 
zzą, uwięził rząd sowiecki czeską misyę repat 
tryacyjną, wysłaną do Kijowa i Chaikowa. Pis­
ma domagają się represalli wobec misyj so­
wieckich, znajdujących w  CzoAoslowacyi 
Równocześnie dzienniki donoszą, że rząd so­
wiecki nie ehce pozwolić m, przyjazd czeskiej 
ratsyiL haodlow7cj do Rosyi

h m m  rokawań rusiaśsko-sowieclciek
Bnlmrec-zt (E. E. Radio) Rokowania delega­

tów rumuńskich s bolszewikami na Dniestrze 
zostały przerwane. Oficyalnie komunikuje pra­
sa rumuńska, źe powodem przerwania rc k o  
wań jest brak potrzebnych pełnomocnictw de­
legatów sowieckich.

Państwa bałtyckie zafreżm  przezRasją
Rewel. (E. E.) Min. spraw zagr. Pijp oświad­

czył przedstawicielom prasy w sprawne awiąz- 
ku bałtyckiego, źe uz-naje konieczność rozszo-; 
rżenia obecnie Istniejących umów także na 
Polskę i Finlandyę. W  sprawie mobilizacyi Ro­
syi min. Pijp oświadczył, że wiadomości, po-* 
siadane przez niego mobilizacyi tej nie po­
twierdzają, jednak tr^ba być przj7gotowanym 
na wszelkie ewentualności, ze względu na sil­
ną agitacyę przeciw państwom bałtyckim, p o ­
wadzoną bardzo intenzywnie przez komnni- 
stdw Rosył sowieckiej, pati*zących łakomcm 
okiem na zapasy żywności i porty pai^ty/ bab 
tyckieh.

Sjsrzeozse wieści z Małej Azyi.
Paryż. (E. E. Radio). W  sprawie wojny tu-) 

reeko greckiej przychodzą sprzeczne ze sobą; 
komunikaty: Gunaris wysłał depeszę do rządu,7 
w  której pisze, że ofenzywa grecka rozwija się. 
nadal pomyślnie, armia grecka odnosi na każ-; 
dym kroku poważne sukcesy. Komunikat zaó 
turecki opiewa, że kawalerya turecka wstrzy-' 
mała w  zupełności'' ofenzywę grecką w7 odcinku 
Es ki Szeir, zaś w odcinku Sekl Glnai trwa za-ł 
ciekła walka, jednakowoż .^wjąc^lwg^j^rzechya 
la się na stroję Turkóy?^
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Z dnia p o s i t y c z n e s u
Akcya Y/ioch wobec rządu polskiego.

„Messagc-ro" podaje a dobrego źródła, że 
minister spraw zagranicznych, della Torretta, 
polecił posłowi włoskiemu w Warszawie, p. To- 
massinremu, przedsięwziąć wobec rządu pol­
ski ogo taką samą akcję, jaką ambasador Fras- 
cati wszczął w Berlinie wobec rządu niemie­
ckiego. Przypominamy, że ambasador włoski 
w Berlinie zwrócił uwagę ministra spraw ta- 
granicznych, Rosena, na fakt, że rozstrzygnię­
cie kwestyi Śląska Górnego należy jedynie do 
Rady Najwyższej.

„W  oczekiwaniu tej deeyzyi, dodał amba­
sador Fraseati, byłoby nlobezpiecznem ze-* 
środkow jw ać na granicy śląskiej oddziały woj­
ska niemieckiego, gotowe do poparcia powsta­
nia antypolskiego. Włochy zwracają uwagę 
rządu berlińskiego na konsekwencje czegoś 
podobnego".

System protekcyjny.
Za rządów p. Witosa nic nie jest niemo źli- 

wem, zatem nie należy się dziwić, że piastow- 
cv zapowiadają pc lanie p. Kowalskiego do 
Hagi jako posła Rzplit-ej. Poselstw/o w Hadze 
to o t i u m  c u m  d i g n i t a t e ,  pozbawione 
jest politycznego znaczenia, a daje tytuł i ła&- 
ną pensję w walucie zagranicznej. Tą syneku- 
rą odwdzięczają się ludowcy p. Kowalskiemu 
za je2 0  pomoc w zwalezaaiu Ks. Arcybiskupa 
Ti'odorowi cza. P. Kowalski przyrzekł bowiem 
tylko pod tym warunkiem wziąć udział w kam­
panii przeciw Ks. Arcybiskupowi, jeśli otrzy­
ma —  wzamian za Rzym, gdzie stał się niemo­
żliwym —  odpowiednią posadę. I  dlatego to 
karyera tego niedołęgi, który tak bardzo za­
szkodził naszym interesom w Rzymie —  jest 
rarazie zapewniona. . .

Dodajmy, że inny protegowany ludowców 
dr. Wróblewski, uzyskawszy stanowisko posła 
polskiego w Londynie —  rriezem nie zaznaczył 
swej działalności. Stosunek Anglii do Pokki 
za urzędowania p. Wróblewskiego znacznie me 
pogorszył.

P. 8. L. zajmuje się ofieyalnie —  jak wy­
kryła Gazeta Wars z." —  stręczeniem posad 
tym 'inteligentom, którzy zgłoszą się do. stron­
nictwa. N aw et na stanowiska kierowników in- 

• tematów i ogrodników wyznaczają poastowcy 
ludzi ,.o kierunku ludowym". Coraz bardziej 
wchodzi w zwyczaj 4, że podania o posadę nau- 
czvciela ludowego, o trafikę, o posadę woźne­
go posvla się h Galicyi wprost do prozydyum 
Rady ministrów, któro zajmuje się tem pośred­
nictwem pracy z niebywałą gorliwością. Dztś 
już dochodzi do tego, że pierwszą czynnością 
sasuspendowanego urzędnika jest zgłoszenie 
akcesu do P. S. L .c‘.

W  ten sposób korumpują ludowcy systema­
tycznie personal państwowy.

Jasnowidzenie powojenne.
Jasnowidzenie togo rodzaju przypisują 

tobie obecnie wszyscy ci, którzy w czasie woj­
ny "wiele animuszu marsowego okazywali. Uka­
zują się całe tomy, obejmujące, mimo droży- 
wiy papieru i kosztów druku, po 600 strome 

.^wynurzeń44, „rewelacyj", „memoryałów" i 
„memoires44 z czasów przed i wśród-wojeo- 
oych. Piszą je generałowie, dyplomaci, polity­
cy, książęta i areyksążęia; podczas gdy jeden 
i  najgłówniejszych winowajców wojny świato­
wej „ex TCaisor44 zajmu je się w Doorn uprawą 
roślin i jarzyn, otrzymując za dwa gatunki wy­
hodowani go groszku cukrowego premie na wy­
stawach ogrodniczych. Oto monachijskie dzień- 
łriki ogłaszają obecnie mcmoryał, jakoby wy­
stosowany jeszcze 10 lipca 1917 r. przez księ­
cia Rupnechta bawarskiego do hr. Hertlirga, b. 
prezydenta gabinetu bawarskiego. Autor wska­
zywał wówczas, iż nie należy liczyć na po­
myślmy wynik działań armii niemieckiej na 
froncie zachodnim, ani też na skuteczność woj- 
t y  łodziami podwodnemi. Uważał za koniec*- 
®e zawarcie pokoju natychmiastowego z Rosyą 
bf‘7. an-eksyj i odszkodowań, a przedewszy&t- 
•kiem nalcry się wyrzec anektowania Kurlaaą- 
dyi. Miał też książę radzić wejście w  układy 
ze sprzymierzonymi, zanim Ameryka będzie 
udała możność dać wydatną pomoc i doradzał 
układy na podstawie „ s t a t u s  q u o a n t ę  
b c 11 u mi44, bez odszkodowań wojennych i bez 
żądania zwrotu koloidj. Uwzględnione miały 
też być ustępstwu terytoryalne na rzecz Włoch 
ze strony Auetryi. Rupreebt miał wyrazić ubo­
lewanie, że polityka niemiecka stała od łat 20 
łu  usługach potentatów przemysłu i handlu. 
W  mcmoryab1 tym miało być wyrażone zapa- 
trywanie, że cesarz Wilhelm stracił cały swój 
,prestige4‘ i że rozgoryczenie, jakie przeciwko 
niemu zapanowało, jest tak silnem, i i  Indzie 
rozumrł powątpiewają, aby dynastya Hohen­
zollernów przetrwać miała do końca wojny. 
Jakież to wieszcze przeczucia, ale czy zgodne 
t wygłaszać cmi mowami księcia Rupreehta 
w czasie samej wojny? Zdarza się i książętom, 
że rozum zapóźno przychodzi im do głowy, ale 
bywały również i wypadki, iż oburzano się ma 
tych, którym się noga powinęła łub też stawa­
no się wyznawcami zasady włoskiej: „passato 
il pra-icolo gabhato il Santo"!

jakich ludzi tolerujemy u rządów weboes sa-j t za oo? Za ió  Jedynie, rofcrcmiojąa, iż J ne z paS, już się wnosi na dawne miejsca. Obra- 
mych siebie i .  wobec świata cywilizowanego? j uporządkowane życie ekonomiczne jest podśfo-j&y starsze są odnawiane.

-.Stul r)VSiVK obyczaju, nakazujący W Sej- 'Va •naAaftcm. Hrn/ntfa e fo  f W TSM .fTA ICI? A F>7.1V?*?..Stul pysk'
mie powagę 1 rozwagę, szanowanie własnej 
* cudzej godności poselskiej. Bo taki obyczaj 
kulturalny jest „reakcyą".

„Stul pysk** hiatoryo! Jul potępieni na wie­
czne czasy Skańscy, Radziejowscy, Ponińsey, 
Braniccy, warchoły polityczne i warchoły kar­
czemne, analfabety szła-checlde i złodzieje gro­
sza publicznego, konfederacje familij i roko­
sze głupców, a tu się rozpoczyna nowa serya 
niepoczytalnej prywaty.

Wózek chłopski wiozący na targ gęsi żydom 
na szabas, ma reprezentować pojazd Rzeczy­
pospolitej.

„Stul pysk-  rozumie! Konarekich, Stańczy­
ków, Kołłątajów, Czackich, Łabęckich, pra­
co cekrwa, ogarniająca wszystkie warstwy na­
rodu, praco eiężka i powolna, bo korczująca 
zarosło odłogi ciemnoty i głupoty. Polska stać 
ma nierządem, jak ongi stała, a Zagraniczni 
muszą ją utrzymać, bo jest potrzebna dla ró­
wnowagi europejskiej. Dzisiejszy statysta z 
pod Tamowa rozumie historyę akurat tak sa­
mo, jak g&wiedż sejmowa *  XVTTI stulecia. 
I, niestety, jest wielu łuóhrf inteligentnych" 
oczokująey-ch że np. organista z Baraniej Woli 
może wykładaj Kopermkową teoryę obrotu 
świata.

„Stul pysk" niepodległości! Po co ten uciąż­
liwy wyrok, wymagający ofiary nietylko % ro­
jenia, ale i z próżności własnej. Ty czeraprę- 
dzej nabij kabzę, krzyeasąe „dud", a choć ju­
tro gospodarzyć zacznie żyd, Niemiec, lub kto 
inny, twoja pełna kieszeń i t© wytrzyma. Tak 
myślisz. Bratku? a nuż się omylisz i huragan 
historyczny cmiecie cię jak uschły liść rako­
watego drzewa? Bo nie znałeś ani jednej litery 
z wyrazu „naród".

Dotychczas naród znosi! cierpli wio niedo­
rzeczny- i nędzne nad sobą praktyki. Ale nie­
chaj zastanowią się ludzie m yjący, że poza pe-, 
wr.ą granicą cierpliwości to już bezwładność.

IG NACY OKSZA GRABOWSKI.

wą państwa, broniła się przed dezorganizacją j W IE LK A  KRADZIEŻ W  W ARSZAWIE, 
i nie chciała otworayć wrót »—» cisnącej się 1 Do biur kompanii okrętowej „Cuuard Lin©”

TT7 !_ - i-  • jyęzgrai poskarżył 
Togo naturuhue 

„piasko^>iastyc‘.
nią mogą jej darować

c iw ia
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Przepraszam, Czytelnicy, za taki nagłówek, 
ale nie jest on ani mój, ani wasz. Jest to wy­
łażenie „sejmowe". Powiedział je publicznie 
do człowieka wysoce Wykształconego, uczci­
wego i do tego księdza, jeden z tak zwanych 
„Piastów", wychowany w kulturze austryar 
takiej. Zbędne jest wymieniać nazwisko, bo 
wogóle nie powinno się cytować tego rodzaju 
•sób, aby nie wbijać ich w dumę (!) i podawać 
W r&r.głes, ale trzeba koniecznie zaznaczyć, że 
to jeden z najbliższych współpracowników pre­
zydenta ministrów obywatel^ Witosa.

W ięc chlubimy się tysiącem lat kultury, a

Uflifikatorzy bez maski.
Głupota, zła wola i przewrotność nigdzie nie 

wystąpiły tak jaskrawo, jak w obłudnej nagon­
ce lewicowych burzycieli państwa polskiego na 
b. zabór pruski za jego rzekomy separatyzm. 
Sprawa jest jasna jak słońce. Jedyna dzielni­
ca, w której panował lad i porządek, w któ­
rej nie było paskarstwa^ a ceny były niskie, 
która bez oszustw dostarczała ziemiopłodów 
na użytek całej Polski, musiała bronić się 
przed zbyt pospieszną „unifikacją", t. j. odda­
niem swych uporządkowanych stosunków na 

jhrp nieudolnej gospodarki warszawskiej, na łup 
i poskarży i łapowników!
\ Niestety, zwolennicy unifikacji zwyciężyli, 
dzielnicy poznańskiej narzucono wolny handel, 
a skutki ni© dały na siebie długo czekać: orgia 
drożyzny i pa&karstwa ogarnęła taicie Poznań­
skie, burząc dotychczasowy jego ustrój ekono­
miczny.

Społeczeństw© poznańskie nóe opuściło je­
dnak rąk. Wyoboc ciężkiego kryzysu, w jaki 
wtrącono ze zbrodniczą lekkomyślnością zabór 
pruski, instytueye, organizacje i stronnictwa 
wystąpiły z uspokajającą akcją. Niedawno z&- 
mieściliśmy odezwę Komitetu Obrony Narodo­
wej, obecnie wystąpiło z apelem Chrześc.-Nar. 
Stronnictwo Pracy, którego odezwa piętnuje 
obłudę zwolenników* t. łw .  „unifikacji".

„Kiedy, przewidując to, oo będzie, sprze­
ciwialiśmy się unifikacji —  czytamy w tej 
odezwie —  kiedy, licząc się x odmieuneem 
życiem i  siłą gospodarczą naszej dzielnicy, 
żądaliśmy pewnej autonomii w ramach Rze­
czypospolitej, posłów muszych w Sejmie za- 
krzyczano, a nas tu nazwano separatystami 
i zdrajcami, chociaż dzied nasze i my sami 
krwawili się w obronie niepodległej i  age- 
daoczonej Ojczyzny.

A  dlaczego to żądaliśmy pewnego rodzaju 
autonomii? Otóż pe to, aby w  dzielnicy na­
szej nie było tych gwałtownych skoków cen, 
których dziś jesteśmy świadkami, aby módz 
odczekać zniżki cen w innych dzielnicach 
Polski i wyzyskując siłę gospodarczą naszej 
d deimcy, umożliwić szybkie uzdrowienie 
naszej waluty.

Wysiłki nasze rozbiły me o niezrozumie­
nie patrytycznych naszych tendeneyi !  o 
niesłychanie zacięty opór tych kół, które 
dziś właśnie najgłośniej krytykują stosunki 
a ozęśdowo nawet, jak socyaliśd i komu­
niści, trudną sytuację obecną chcą wyzy­
skać dla przeprowadzenia swoich niecnych 
zamiarów.

Dziś —  rzecz dziwna —  właśnie te pa/rtyc 
najgłośniej krzyczą i najwięcej krytykują, 
zapominając, te same przyczyniły się do 
wywołania obecnego stanu rzeczy".
Fakty powy&ze, które stwierdza odezwa, 

demaskują tendencje „unifikatorów". Dlate­
go widocznie tak zajadle walczyli oni o „unifi­
kację", aby zdezorganizować uporządkowane 
stosunki dzielnicy poznańskiej, a potem w mę­
tnej wodzie łowić ry b y . . .

Nikczemnej robocie tych szczególnych apo­
stołów „jedności państwowej" towarzyszy uja­
danie prasy lewicowej, zarówno w Warsizawie, 
jak i w Krakowie. Tutaj rozprawia się z Po- 
znańskiem urzędowy organ ludowców „Go­
niec" i  z trójnoga patryotyznru rozdziera sza­
ty nad „upodleniem" separatystów poznań- 
sldeh!

Nie, to już przechodzi wszelką miarę uczci­
wości, przyzwoitości i zdrowego rozsądku. 
W  ten sposób traktuje się dzielnicę, która sa­
ma zrzuciła jarzmo niewoli, która dyle krwi 
•wylała w obronie całości ojczyzny, która 
pierwsza spieszy zawsze z pomocą w chwilach 
ciężkich dla narodu!

w Y/arszawi# włamali się złodzieje 
ciu kasy zrabowali 13 tysięcy dolarów, znaczną 
sfrmę w  innych walutach, ora® biżuteryę. Dy­
rekcja oblicsa straty na 28 milionów marek.

TAJEMNICZY „DOSTAW CA* CUKRU. 
W  jednym z hoteli warszawskich mieszka nie­
jaki p. K. (p&ma warszawskie nie podają jego 
nazwiska), który sprzedaje poznański cukier 
biały w  „dusznych  ilościach". Z początku1 
sprzedawaj go tylko za marki niemieckie (li­
cząc 9 Mkm. za kilo i 2 Mk. prowizyi dla sie­
bie), następnie za marki polskie (po 250 Mk. za 
kilo cukru kousumcyjnego i po 375 Mk. za kilo 
cukru przemysłowego). Na zwracaną mu uwagę, 
dlaczego liczy sobie tak wysoką prowizję, p 
K. oświadczył, że be® jego pośrednictwa cukru 
się nie dostanie.

Ostatnio zaoferował d w a  w a g o n y  cukru 
Stowarzyszeniu kupców kolojmłnych w War­
szawie.

Wychodzą© % założenia, że transakeyo towa- 
r . .!r£nb będącym y? wolnym handlu, są niedo-

Kraxów, o li.^ca. j puszczalne dla łudzi ucacawych, wspomniane
NIEBYW AŁE UPAŁY. Wczoraj (w piątek) Stowarzyszenie odrzuciło ofertę. Pomiewai je­

że pewno

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufandowafi: 514-tą 

Związek muzyków polskich w Krakowie; 515-tą 
gmina miasta Przemyśla; 516-tą oficerowie 
i szeregowi wojsk kierowa, budowy kolei 
Puck— Hel, 517-ią Związek ekotojoaniczmy Kó­
łek rołniczydi, Kraków; 518, 519, 520, 521 
i 522-tą (5 cegiełek) Towarzystw ) wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie; 523 i 524-tą dyrekto­
rowie, urzędnicy i woźni krakowskiego Towar 
rzystwa w&aj. ubezpieczeń i Towsaizystwa wza­
jemnego kredytu w  Krakowie •— wpłacając po 
30.0!X) Mk. za cegiełkę.

dżin później zmarł, zeznawszy przed 
kto go mordewaL

Kielman Kuropatwa przyznał się do 
twierdząc że był do togo namówiony prw^j 
GrzeWsza i Woźniaka, którzy mu za 
Wójcika obiecali po 5 tysięcy marek.

Sąd doraźny skazał Kuropatwę na feaferfl 
przez rozstraelainie, gospodarzy Gizebma i W «  
źnlaka uniewin-niono, a sprawę Herszka KapW  
na oddano sądowi okręgowemu.

o 4 po południu termometr obserwatoryum kra­
kowskiego w  cieniu wskaaywał 36̂ 5° C. Tak 
wysokiej temperatury ni© notowano u nas od 
88 lat, t. j. od 31 lipca 1833, kiedy temperatura 
wynosiła 38* C. W  związku z tem, podaje ob­
serwatoryum krakowskie, ź© na środku słońca 
znajduje się duża plama, którą można widnieć 
doskonale przez lornetkę.

W AGONY SYPIALNE NA LINH KRYNICA- 
W ARSZAW A. Dyrekcja kolei państwowej 
komunikuje: Począwszy od 1 sierpnia zaprowa­
dza się trzy razy w tygodniu bieg wagoou sy­
pialnego między Warszawą a Krynieą i z po­
wrotem pociągami sezonowymi Nr. 3/603, po­
wrót 604/4, W  okręgu krakowskim będzie ton 
wagon biegł w obu kierunkach co wtorku, pią­
tku i niedzieli.

W STRZYMANIE W YD AW AN IA  PASZPOR­
TÓW DO STANÓW ZJEDN. DyTekcya policyi 
w Krakowie zawiadamia, że na mocy uchwały 
imigracyjnej w Stanach Zjednoczonych Półno­
cnej Ameryki, ilość emigrantów polskich do 
Stanów Z jodu za czas do 21 czerwca 1922 r. 
nie może przenosić 31.000 osób. Tymczasem 
liczba osób, posiadających już ostemplowane 
paszporty na wyjaad do Stanów Zjednoczonych 
wyiaosi do grudnia K  r. 90.000. Wobec tego, 
wydawanie arowych paszportów do Stanów Zje­
dnoczonych zostało aż d<o odwołania wstrzy­
mane. Wyjątkowo mogą być wydawane pasz­
porty do St. Zj. cbębom, które przedłożą po*- 
świadczenie Urzędu emigracyjnego w Warsza­
wie, stwierdzające, i i  niezależnie od przepisa­
nej ustawą normy procentowej, otrzymają od 
konsula Stanów Zjedn. wizę na wyjazd do 
Ameryki.

ZNOWU NAPADY BANDYCKIE. Onegdaj 
o godz. 10 wieczorem napadło dwóch młodych 
mężczyzn koło wsi BodżyJa pod Krakowem 
na kowala Józefa Batonu Jeden z opryszków 
rzucił się na Batora, uderzył g© jałdamś noreę- 
ćfceiem w głowę, a gdy ten stracił przytomność, 
zrabował mu z kieszeni 1500 Mk. i umknął. Ba­
tor, przyszedłszy do przytomności dowlókł się 
do domu i uwiadomił o napadzie policję, która 
obu bandytów pochwyciła. Są nimi Stanisław 
Jaśkowski, lat 24 1 Jan Więckowski, lat 20, 
obaj murarze, zajęci przy restauracyi Wawelu.

Wczoraj późną nocą przy u l Andrzeja Poto­
ckiego jakiś mężczyzna w  negliżu zbliżył się 
do policjanta i prosił o udzielenie mu pomocy, 
gdyż —  jak opowiadał —* jacyś bandyci rzucili 
się na niego, obd&rM go z ubrania i  zrabowali 
mu pieniądze, oraz zegarek złoty. Policjant od­
wiózł w przykrej sytuaeyi znajdującą się ofia-

onak dowiedziało się jednocześnie, 
instytucje nabyły ton cukier, przeto Stew. ku 
pców zwróciło się do ministra skarbu z prośbą
0 zarządzanie, aby została wyjaśnioną sprawa 
wspomnianych transacyi

Rzeczywiście ciekawą raeczą byłoby dowie­
dzieć się, jakim sposobem się to dzieje, że w 
czasach, gdy obywatele państwa mają wydziela­
ny cukier po 40 dkg. na głowę na miesiąc, znaj­
dują się jednostki, które rozporządzają wago­
nami cukru i robiąc na nim nieczyste interesa, 
jeszcze innych do tych interesów zachęcają.

60 MAREK ZA OCZYSZCZENIE OBUW IA 
W  „Gazecie Warszawskiej” czytamy: Na placu 
Wareckim zainstalowała się „ezyścieielka" bu­
tów. Chcąc dać obsługiwanemu gościowi pe­
wien komfort, sadza go w fotelu i d l» skróce­
nia czasu, daje gazetę do przeczytania. Gość 
dowiaduje się, co słychać w świecie i  za chwi­
lę odebądz-i z świecącymi butami i  lżejszy o ■— 
GO mareezek.

NA  KONGRES ESPERANTYSTÓW udała 
się do Pragi także delegacya polska.

POŻAR W  OŁOMUŃCU. W  Ołomuńcu szalał 
wczoraj olbrzymi pożar, którego ofiarą padły 
między Lninemi koszary art.yleryl Groziło nie­
bezpieczeństwo, że wszystkie magazyny wyle­
cą w powietTze, czemu zdołano zapobiedz.^

PILOTKI. Wszechświatowa awiatyka liczy 
już w swem gronie dwie pilotki: p  Quimby
1 p. Adrjejme BoHand. Ta ostatnia ł- - jak dono­
si „Lo Petit Jonmal" —  dokonała niedawno 
przelotu nad górami Kordyljerami, dochodzące- 
mi do 3927 metrów wysokości.

Ze świata kaiofekiego.

KONGRES MIĘDZYNARODOWY STUDEN­
TÓW KATOLICKICH roapocoął swe obrady 20 
b. m. we Fryburgu. Obecni eą prz.edstawix5Lełe 
20 narodowości Biskup Lauzanaify ł Genewy, 
Besson, otworzył posiedzenie kongresu podniosłą 
przemową. P. Gressły, prezes Związku Stow. 
studenckich gzwajcarskich, odczytał pismo Oj­
ca św„ Pr®emawirJi następnie studenci rozmai­
tych narodowości, a między innymi reprezen­
tant młodzieży węgierskiej, która ofiarowała 
kolegom szwajcarskim chorągiew o barwach 
węgierskich (czerwonej, białej i zielonej), sta- 
iDOwiących zarazem barwy, używane przez stu­
dentów szwajcarskich. Na chorągwi jest umie­
szczony wizerunek Matki Bożej, Patronki W ę­
gier.

KONGRES KATO LICKI W  ANGLH. W  Gam
(bridge zasiadał w zeszłym tygodniu kongres 

rę tego niezwykłego napadu bandyckiego do i katolicki, przy udziale arcybiskupa weslmin- 
tloimi. sterskiego kard. Boumo, przybyłego specjal­

nie w tym celu z Rzymn kardynała Gasąuet, 
oraz licznych arcybiskupów, biskupów i ludzi 
świeckich. Kongres rozpoczął się od uczczenia 
1500-nej rocznicy śmierci św. Hieronima.

Jak wiadomo, Ojciec św. wyraził życzonie, 
aby zebrania podobne urządzano w całym świe-

Z Polski i ze świata. 
ZAKOPIAŃSCY „SPRZEDAWCZYCY". „Ga­

zeta Zakopiańska” przyniosła w Nrze 5 listę 
osób, które sprzedały jużto wSle swoje, jużto

Ze spraw wojskowy cli.
O ZAOPATRZENIE INW ALIDÓW . Jeszc** 

w kwietniu b. t. ogłosił dziennik urzędowy no; 
wą UBtawę^o zaopatrzeniu inwalidów, 
wdów i sierót po poł^łych  na wojnie. Tym 
sem dotąd mie pojawiło się rozporaądłonie 
konawcze do * tej - ustawy, równocześnie Mim 
spraw  ̂ wojsk, likwiduje okręgowe ekspozytury 
sekeyi Opieki nad inwalidami. Wpiowad*zenii 
ustawy sprzeciwia się Ministerstwo skarbu*1 
z powodu braku pieniędzy. W  byłym zaborze 
austiyackim jednak istnieje ustawa o taksacK 
wojskowych, płaconych przez mężczyzn, którzy 
r ie  służyli w  wojsku. Ustawa ta powinna być 
rozciągniętą na całość państwm, a ziialn/dybt] 
się pieniądze na fundusz emerytalny. Sprawi 
ta jest pilna i rząd powinien przed! (.>.vć Sejmo­
wi odpowiedni projekt ustawy.

Ze spraw *HrsMskieH.
NOWA UKRAIŃSKA PLACÓW KA WHi 

LWOWIE. Wychodząca w Warszawie „Ukraiń­
ska Trybuna" donosi, że w sferach literackich1 
zbliżonych do tego dziennika, powstała myśl 
wydawania we Lwowie miesięcznika w rodzaju 
wychodzącego dawniej „Literaturno-naukowe* 
go Wistnyka4’. Projektuje się również przenie* 
sianie „Ukraińskiej Trybuny" do Lwowa, wo­
bec braku w Warszawie ukraińskich sił intett* 
ffemźnych i technicznych. Projelrt ten został 
w lwowskich sferach reskich naród, przyjęty 
przychylnie, boczy się na niego tylko ukr so­
cjalna demokracja.

Zawiadomienia i komunikaty.
ODROCZENIE KURSU. Zapowiedziany na czaa 

od 1 do 20 sieipnia b. r. kurs społeczny, urządzany 
wzez Centralę chrześc. Związków zawodowych w 
Krakowie, odbędzie się dopiero w czasie od 10 
do 81 października.

NAUKA PŁYW ANIA  Celom wzbudzenia żywe­
go zainteresowania do pływania, oraz deinonstr.v 
cyi najnowszego jego sposobu, jakoteż zachęcenia 
do nurkowania etc., Y. M. C. A. postanowiło stwo­
rzyć w basenie Parku Krakowskiego masowy kur* 
pływania. Lekcye odbywać się będą przez tydzień 
codziennie od godz. 9—J 0 przed południem, po­
cząwszy cd poniedziałku dnia 8 do 13 sierpnia b. z. 
Z kursu tego korzystać mote każdy chłopiec, pen 
cząwszy od lat 12 do 20. Bilety są do nabyci* 
w departamencie fizyeznym Y. M. C. A przv ul. 
Grodzkiej 64, H p .

Z 
t  j.

Z teatrów krakowskich.
TEATRU „BAGATELA" koaminikują: Dziś, 
w sobotę 80 i w niedzielę 31 b. m. wyślą-, 

mą po raz ostatni świetni artyści warszawscy; 
którzy przez parę dni umilali nam obecną kanikuł* 
bogatym programem. W niedzielę wieczór p<K 
wraca cały zespół do Warszawy, ustępując miokra 
aowemu.

inno domy lub parcele... żydom. Wśród sprze­
dawczyków figuruje też nazwisko b. naczelnika 
gminy Zakopane, p. Wincentego Regieca, oraz 
wiele znanych nazwisk bogatych górali zako­
piańskich.

Tygodnik’ warszawski „R ozw ój?  umieścił nie­
dawno koreepondemcyę z Zakopanego pióra p.
M. Cz., który pisze: „Dochodzi do nas głos wo­
łającego o ratuńek Zakopanego. Oto w ciągu 
paru ostatnich miesięcy kilkanaście will i  do­
mów przeszło w ręce żydowskie. W  tych dniach 
znowu podwójd St. Roj sprzedał żydom wielką 
i piękną parcelę ©bek willi „Goplany". Podo­
bno na parceli... ma stanąć fabryka żydowska!4*
Na skutek tej korespondencji dwóch członków 
Rady gminnej wniosło interpelację, na którą 
ma odpowiedzieć p. Stanisław Roj na najblii- 
szom posiedzetoiu.

MORDY I RABUNKI W  KROŚNIEŃSKIEM.
Od dłuższego czasu grasuje w powiecie kro­
śnieńskim ^zajka bandytów, złożona z b. dezer­
terów audryackich, którzy mają na sumieniu 
liczne zbrodnie rabunkowe. Ofiarami tej szajki j rzeń religijnych, 
padają głównie chłopi zamożmi, wszezególności 
zaś t, zw. „Amerykanie*’, którzy przywieźli do-

cio katolickim, specyalnie w miastach uniwer­
syteckich.

Ciekawą, dotąd niopraktykowaną sensacją, 
jest dopuszczenie do dyskusyi i do udziału w 
posiedzeniach niekatolików.

Kardynał Boume, otwierając zebranie, za­
znaczył, że będzie ono przedewszyslkiem po­
święcone studyom biblijnym i że duch religij­
ny w Anglii należy przypisać specyalnej czci 
tego kraju dla Pisma św. Nauka i  przykłady 
■Chrystusowe stworzyły zachodnią cywil kacyę 
i  to wszystko, co w europejskich instytucjach 
społecznych i zasadach etycznych jest dobrego 
i zdrowego, wiedzie swój początek —  od ko­
ścioła katolickiego. Nawret protestanckie na­
rody, które odstąpiły od niego, do dziś dnia 
karmią się jego tradycjami. Dziś, gdy zachwia­
ły  się wszelkie zasady moralności, gdy samo 
Istnienie rodziny jest zagrożone, gdy ustrój 
społeczny grozi zawaleniem się. świat może 
być zbawiony jedynie przez powrót do wie-

fiepeituin T«atm  P©w«*echa«so.
Sobota 30 b. m.: ,Wesele Fonsia" Abrahamowie za
Rnszk owsktego.
Niedziela 31 b. m.: Po poł. „Boccacio" Su^ege, 

wieczorem „Nasi najserdeczniejsi" Sardou. J

Repertuar „Bagataliw,
Sobota 30 b. m.: Przedostatrd występ artystń^ 

warszawskich.
Niedziela 31 b. m.: Wieczorem ostatni 

artystów warszawskich.

Repertuar

Bobośa 80 b. m.: „Gejsza" (premiera).
Niedziela 31 b. m.: Po poł. „Krysia leśn ka", 

wieczorem „Gejsza**.
Poniedziałek 1 sierpnia: „Gejsza".

Od W yda w n ictw a.
Z powodu nowej smacznej podwyżki cen 

papieru, podwy&ki płac personała drukar­
skiego i nadzwyczajnego wzrostu wszelkich' 
wydatków, połączonych z wydawnictwem 
dzienników, jesteśmy zniewoleni, podobnie, 
jak uczyniły to już wydawnictwa pism waiv 
szawskich i lwowskich, podnieść z dniem 
1 sierpnia b. r. cenę pojedynczego eg^ m p i,’ 
na 10 Marek i odpowiednio uregulować pro^i 
numeratę.

W ydawnictwa: „Czasu4*, „Głosu Narodu- * 
„Gońca Krakowskiego4*, „Naprzodu", ,,N<x 
wej Reform y", ,N ow ego  Dziennika", „R zo« 
czypospolitej", „Ilustrowanego Kury era Cch 
dziennego".

Prenumerata „Głoan Narodu-  od dnią 
1 sierpnia wynosić będzie m i e s i ę c z n i e ;  
W  Krakow ie bez odnoszenia . . . M. 220.—. 

s odnoszeniem lub przesyłką
pocztową M. 250 .-*

lary do kraju. —  Wiele gmin w krośnieńskiem
Judaica.

DO CZEGO SIĘ ŻYDZI NAJMUJĄ. Przód sądem
uchwaliło domagać się zaprowadzenia sądów, doraźnym w Siedlcach odbyła się w ostatnich 
doraźnych na bandytów. W  samem Krośnie bez- j dniach rozprawa przeciw dwom żydom: 28-le- 
pieczeństwo publiczne mocno szwanku je, kra- j tniomu Ilerszkowi Kapłanowi i 19-letniemu 
dzieże i włamania powtarzają się coraz częściej., Kielman owi Kuropatwie, oskarżonym o zabój- 

Policya powiatowa' prowadzi energiczną ak-1 stwo w celach zysku, oraz dwom 40-kilkoletnim 
cyę, w celu oczyszczenia powiatu z rabusiów,; gospodarzom: Grzebiszowi i Woźniakowi, o-
lecz akcyi tej sprzyjają liczne lasy w Krcśnień-! skarżonym o podżeganie do tej zbrodni. Goepo- 
skiem, stanowiące bezpieczną dla bandytów! darze owi, z pocjmiejsldej wsi Stok Lacki, mieli 
kryjówkę. ; zatarg o ziemię z sąsiadem, Andrzejem Wójci-

OTWARCIE PAŁACU W  W ILANOW IE DLA kieni. Pewnej nocy Herszko Kapłan wywołał do 
PUBLICZNOŚCL Salony parterowe pałacu w • sieni Wójcika pod pozorem, że mu ma coś wa- 

I Wilanowie ?ą już uporządkowane i ctwrrte dla : żnogo powiedzieć. W  sieni rzucili się obaj 
j publiczności. Salony piętrowe,^ oraz bib i iotejęa ■ oskarżeni żydzi na Wójcika i zadali mu nożami 
j jeszcze zamknięte, lec® przedmioty, wydobywa- przeszło 30'ran, od których Wójcik w parę go-

Do dzisiejszego numeru „Głosu Narodu*4 dl4 
wszystkich Abonentów zamiejscowych dołączą*, 
my czeki P. K. O.

Mały fejleton.
Wobec upałów.

Podzwrotnikowe, niepamiętne u nas up̂ Jŷ  
podnoszące słupek rtęci w termometrze d© 
wysokości trzydziestu kilku stopni wedle Cek 
siusza, oddziaływują w różny sposób na ludzi,

<— Ach, jakież piekielne skwary mamy! Do-; 
prawdy wszystko się na świocie do góry no* 
gami odwróciło i żyjże tu w tym kraju, który 
sobie nasi praszczurowie tak niefortunnie na 
siedzibę obrali. W  lecie kanikuła, w zimie a£ 
kości od mrozu trzeszczą —> woła rubicundus- 
pesymista.

i
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*— Panie ł&sk&wy, co toż pan ińówi —  prze­
rywa mii p.iedojtrcwny pan dyrektor —  ja do­
piero teraz w t-em ciepełku żyję! Ale cóż. po­
trwa to jeszcze miesiąc, a człowiek będzie zno­
wu dygct.ał z zimna.

—  Pani droga, czy my się kiedy ‘doczeka-; 
my deszczu, przecież ta susza, ten kuna miej­
ski, to wszystko dla delikatnych osób zabój­
czo. A  czy przy dzisiejsza j droży żono można 
marzyć o wyjeździć na Świcie powietrze? —- 
mówi otyła osoba, ocierają perły potu z uzao- 
jonego oblicza.

» Moja pand, ja sama deszczu nie pragnę, 
bo to każda zmiana z&raa reumatyzm w ko ­
ściach yx>rusza, A  cóż mi tam kura siikodsi, 
jadł sobie siedzę na plantach i rozmyślam, że 
mleko coraz droższe, a masła się trudno do­
kupić, bo sami chłopi teras wszystko zjada­
ją -— mówi skrzywiona pani o żółtej cersa,

  To  wszystko włośnic rorcez tę suszę. r-?_-
szy dla bydła brakuje, więc krowy mleko 
„ucio!y“  —  wtrąca się do rozmowy towarzy­
szka o#yłej damy —  poczerń konwersacja to­
czy się o innych sprawach aktualnych: targo­
wych, toaletowych, aprowizacyjnych i  kuchen-- 
nych.

—  Wszystko znieść m^żna1, byle odpowie­
dnio się zachować —  peroruje młody adepf- 
EskuTapa przy stoliku w Esplanadzie wśród 
wieńca pań, chłodzących się wewnętrznie i ze­
wnętrznie. Trzeba wobec upałów odpowiednio 
się ubierać w suknie jasne, me przyciągające 
promieni słonecznych: strój powinien być fali­
sty i przewiewny, z materyału jak najbardziej 
porowatego, aby powietrze miało ułatwiony 
dostęp. Odżywiać się też winno w cfcasie upa­
łów hygieni-cznie: unikać mięsa, tłuszczów, 
wogóle pokarmów usposabiających da prze­
krwienia wątroby i przewodu pokarmowego. 
Wystrzegać się należy nadmiernego pieia zi­
mnych napojów, sprowadzających zaburzenia 
żołądkowe. Uważam, że najlepsza je&t ostu­
dzono herbata i leciutka kawa z wodą.

A  cóż jadać? —  doktorze —  zapytuje jedną 
z cierpliwych słuchaczek, widocznie ciesząca 
Bię dobrym apetytem.

—  Lekkie potrawy mączne, ryż, jarzynki —  
łaskawa pani.

—  A  sor moż-na?
-— Uważam pikantne sery i konserwy, mię- 

&ne za trucizny wobec upałów.
—  Jak się też objawia udar słoneczny? ~  

zapytuje ogorzała brunetka.
—  Hm... rozmaicie —  uderzeniami krwi 'do 

głowy, bólem głowy, sennością i ogólną pro­
stracją, utratą przytomności, przychodzą 
wkońcu kurcze, a paraliż serca często śmierć 
powoduje. . .

—  Ale to staszne! —  wykrzykują chórem 
słuchaczki —  cóż więc wobec tych upałów* ro­
bić? . . . .

„Nic nie robić i oczekiwać przybycia „&o- 
świadczonego1* lekarza —  jak pouesa każdy 
poradnik przy nagłych wypadkach —  konklu­
duje zgryźliwie zasuszony starszy jegomość, 
który siedział samotnie przy sąsiednim stoli­
ku i .znudził się tą profilaktyczną prełekcyą 
„■wobec upałów**. G. W .
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W  s p ra w ie  z a jś ć  w  kupaln i w ę g l i
w  B r z e s z c z a c h .

Od chwili, k i dy w czerwcu r. ub. ha stano­
wisko dyrektora państwowej kopalni węgla w 
Brz 'szczacli był wyznaczony inżynier ;3trą 
czyiiski, rozpoczęła się w pewnym odłamie pra­
sy bezwzględna przeciw niemu kampania, sta­
wiająca mu szereg nieuzasadnionych zarzutów 
l jednocześnie prowadzoną bjda między robo 
(lukami kopalni usilna agitacya, celem usunię- 
>ia go z zajmowanego stanowiska.

W  następstwie tej akeyi wszezęte byfO prze­
ciw dyrc-kcyi kopalni Brzeszcze dochodzenie 
sądowe i dyrektor Strączyński wraz z pomoc- 
mkiem inż. Pasehkiem został na wnioeek pro­
kuratora sądu w  Wadowicach aresztowany 
i odstawiony do więzienia w  Wadowicach. 
Jakkolwiek, po kilku dniach, z braku dowo­
dów winy, obaj aresztowani zostali uwolnię 
ni, autorytet ich w  oczach robotników został 
siTnie zachwiany. To też wkrótce, po powro­
cie dyrektora Strączyńskiego na kopateię tłum 
robotników wtargnął do kancelaryi kopalni, 
przemocą wywlókł inż. Strączyńskiego- z biura 
i wywiózł go na taczkach z obrębu kopalni.

Takie objawy, paraliżujące normalny bies 
kopalni Brzeszcze i mogące znaleźć naślado­
wnictwo i  na innych kopalniach, a drugiej zaś 
strony tak wielka krzywda, wyrządzona inż. 
Strąez yńskiemu, zmuszają Radę Nadzorczą 
Gwarectwa Węglowego Brzeszcze do katega- 
ryczego oświadczenia i podania do powszech­
nej wiadomości:

żo jak to kilkakrotnie stwierdziły specyalne 
komis yo rzeczoznawców, delegowane przez 
Ministerstwo Przemyślu i Handlu (ostatnia z 
udziałem przedstawiciela Najwyższej Izby Kon­
troli Państwowej) w postępowaniu dyrektora 
Strączyńskiego ni o tylko nie było nic karygo­
dnego, ale przeciwnie, wydawane przez niego 
zarządzenia były racjonalne i celowe i zmie­
rzały do uregulowania panujących na kopalni 
stosunków. Powierzone mu obowiązki, pomimo
nąpotykanych trudności, Dyrektor Strączyń- 

ski spełniał sumiennie i gorliwie i zaufanie, ja­
kie miała do niego Rada Nadzorcza na pod­
stawie poprzedniej jeog działalności, zostało 
tylko utrwalone przez całoroczną jego pracę, 
pod wszystkiemi względami pożyteczną i 
owocną.

Rada Nadzorcza zaznacza, żo poczyniła 
wszelkie kroki celem ukarania winnych.

Rada Nadzorcza Gwarectwa Węglowego 
„BRZESZCZE",

M Mm™
Rektor Wszechnicy wileńskiej mówił wczP- 

raj przed nieliczoem, niestety, araclyfcasryuan krs- 
kowsldiem o Wilnie i sprawie w3eńjsfcfe& Zło­
żyła się na tea niezmiernie intereGujący cdrayt 
wielka ilość faktów ! spostrzeżeń, jakie pro#. 
Siedlecki aehrał m eiąg * swego pobyto, w 
Wilnio.

Zaczął preleg^aS 03 statystyki 'Oahr W&3&- 
3zc2yv.ua ( i .  j. gzcść powiatów i miasta WRoo) 
Uczy 1,630.000 mieszkańców, *  teg© 58J5 p*Oń. 
P o l a k ó w .  Drugą s rzędu nąjgcaiłlejszą ngP* 
rodowością są Białorusini, 21 1 coS wię­
ksze^ wż Litwini, raiefiby prawo wieść spór 
* Polakami e  posiadam? tej ziemi Litwinów 
jest zaledwie 6.8 proc, żydów 8 proc., zaś 2 pro®, 
ludności zdeklarowało s5ę jako „totojaf*. Cy­
fry to pochodzą ze spisu ludności, dokonanego 
prze* Zarząd Ziem Wschodnich. Samo mśastu 
Wilno na 129.000 ludzi liczy 50 proo, Polaków, 
a zaledwie 2 proc. Litwinów, 1 pros. Białoruś* 
nów ! 86 proc. żydów, powiat wileński n a  87 
proo. Polaków, Kdzkł 76, oszmaóefci 68 (a 175 
proc tutejszych), trocki 58.8, bracławBki 52.15 
proo., świędańskj 44 proc. Polaków.

Pokazane przez prelegenta w  obrazach św iet­
nych fragmenty Wilna, są imponującym doku­
mentem polskiej kidłiwy, która iflv.es wieki la­
winą szła nad Wflję i  wystrzeliła tara w niebo, 
np. czerwonym gotykiem kościoła św. Anny, 
Ostrą Bramą, lub wczesnym lotnym barokiem 
kościoła św. Pawła na Antokołn i całym sze­
regiem barokowych i neokłasycznych budowli, 
które przyprószone patyną czasu, nadają dziś 
Wilnu charakter miasta włoekioga Zamieszkuje 
ten stary gród ludność polska, w  awej polsko­
ści niezmiernie gorąca i dobrze zorganizowana. 
Oto np. kama organizacja o h z e ś c .  d e m o ­
k r a t y c z n a  (założona przez ks. Otezańskie- 
go): „Związek robotniczy św. Kazimierza** liczy 
29.000 członków w Wilnie. Litwini próbują 
zrzeszyć jodynie służące w mieście, jednak bez 
powodzenia. Groźniejszą jest a g i t a c y a  
b i a ł o r u s k a  w południowe ] części kraju: 
kooperatywy białoruskie posiadają około 50.000 
członków. S ą  t o  p l a c ó w k i  r o s y j s k i e ,  
działa wśród nich znamy „obraeitiel* z b. war­
szawskiego uniwersytetu, pro#. Karski. Rzeczą 
je&t przecież znamieamą, żo gdy w okolicy za­
łożoną zostaną0 polska szkoła, to białoruskie 
szkoły automatycznie pustoszeją, rodzice Wolą 
posyłać dzieci na naukę polską.

U n i w e r s y t e t  w i l e ń s k i  Hczyl w ubie­
głym semestrze 928 ueandów, w  tera. 762 (82 
proc.) Polaków, 13 proo. żydów, a tylko 5 
(fc. j. pół proc.) Litwinów. Katolików było 717. 
Fakt, że z kresów pochodziło aż 644 słuchaczy, 
dowodzi, że uniwersytet jest rzeczywiście „tam­
tejszym*’, 1  j. służącym potrzebie Wfleńscczy- 
zny, a nie reszty Polski. Gnomo profesorskie 
składało się z około 70 ludzi, samych Polaków, 
w tern 38 kresów. Uniwersytet wSodsld jcet 
bardzo zasobny w gmachy i Głe&sy się życzli­
wym poparciem wfedz wojskowych i społeczeń­
stwa (w ostatnim roku otrzymał darowiznę 
dwóch wsi). Młodzież oddaje nauee oały wysi­
łek swej woli i egzamiaa wypadły dobrze, sto­
sunek do profesorów jest serdeczny, duch pod­
niosły, fllarecki ożywia i  dzisiejszą młodzież 
wileńską, jak za czasów Mickiewicza.

Gdy szkolnictwo polskie przedstawia, się raa- 
ogół dobrze, to stosunki w  K o ś c i e l e  pozo­
stawiają do życzenia. Na czele dyecezyi 
stoi bowiem Litwin, ks. Mafculewicz.; w  czasie 
mwazyi bolszewickiej i litewskiej poob&adzał 00  
niektóre polskie parafie księżmi bało-ruskimi 
i litew&kwni, wrogo nastrojonymi wobec Polski 
Ich agitacya antypolska wywołuj o wśród ludno­
ści niechęć do duchowieństwa i sprzyjać może 
zamysłom (nowatorstwa religijnego.

Swój są o p r z y s z ł o ś c i  W i l e ń s z e z y -  
z n y  ujął prof. Siedlecki w  sło-wach:

„W ik o  będzie polskiem, J>o polsiką jest jego 
ludność, chodzi tylko o więcej lub mniej ścisłą 
przynależność Wilna do Pofeki**.

Sprawa Wilna komplikuje się dlatego,, że 
jest ona jeduem z o g n i w  f r o n t u  n ie ­
m i e c k i e g o .  Nie trzeba było takie podnosić 
wątpliwości co do charalcteru narodowego Wi- 
leńszczyzny, jak to, niestety, po wyrzuceniu 
bolszewików ze strony polskiej zrobiono. Obe­
cnie także żydzi wileńscy coraz chętniej odno­
szą się do Polski, widzą bowiem, że ich handel 
fiie mógłby się rozwinąć w Litwie w  tym sto­
pniu, jak w wielkiej Polsce. Niebeepieczeństwo 
Wilnu grozi ze strony tyeh tendencji w  dyplo­
macji europejskiej, które spodziewają się przy­
wrócenia wielkiej Rosyi i Wilno wraz z Litwą 
chętnieby tej odrodzonej Rosyi przyznały. Hoł- 
dują tym tendeneyom członkowie komisji L igi 
narodów w  Wilnie. Tern się częściowo tłómaczy 
stronniczość Komisyi na korzyść Litwy.

Pro#. Siedlecki zakończył wyrażeniem

O b r a d y  M r a s s .
Warszawa R I T .  W  cfcfo 29 K m. na ps^ 

sledTfeohł Sejmu odesłano do komrayi w  trzo- 
ciem mySaoia mowe^ę O organkach wIad> ad* 
imnfetr«cyjay.dh w  U  instaneyl Rozpoez^y &ą 
obr-dy iw*4 ustawą o  przeznaczeniu terytoryów 
rządowych w  pod bmlowę donsów
nBesatedsycfa.

JjJeśJa f^eszal nrofe tyBoo wie5fca akeya srśoroJna,; targ w  Bratysławie (Preszburg)i. Bliższych ls». 
dłstego też kcanfeys wzywa rząd do wyjaśŁ-is-; form acji udłdela konsulat rep3.ihiiki Cłcsfoo. 

t€go iuduofch Izba nazsducyę przyjęła, słowackiej («L  Sl^aleczua 10).

n*r

Bosei Haasnjrtf ęteąy Kporobtttfcld fkzyptomta 
sprawę uchwaknia u s t o y  e rozbudowie miast, 
która dotyczy nfofcylko Warszawy* proponują© 
popaawkł do «xt 5, P. SuDgowftM poropocuje 
tówt^cA poffcamką d » acŁ 5. W  głosowaniu 
przyjęto ustawą są pcafc* SoBgfOW!-
ałóegUr

Kjb. L u S a a l a W a k i  tcaasaWa kcfeJ&caniCjSd 
zmiatny a r t  9 ustawy o sskoCach akademickich 
w tym sensłe, że język polski je&t językiem 
urzędowym, a nie, jak dotcyhc®aas brzmiał ten 
artykuł* językiem wykładerwym.

Osadnictwo wojoJwwó.
Prsybłąplojio do sprawozdania kcfraisyi woj­

skowej 4 rolnej o wnioskach w sprawie stoso­
wania ustawy O nadaniu ziemi żołnierzom i na- 
tyebaniiwtowem osądzeniu na kreaach robotni­
ków fołayeh. P. A n n s *  w  imienin komisyi 
wnosi szereg resołucyi, zmierzających do przy­
gotowania piana akcyi, zgodnie z potrzebami 
reformy rolnej, itejestracyi uprawnionych żoł­
nierzy, zlikwidowania kolumn wojskowych na 
rzecz poszczególnych osadników lub spółek 
żołnierałdeh i t . < Ł  P. C z e t w o r t y ń s k i  
uważa, że do tej sprawy praystąpfcmo zbyt po- 
spiesznie. Rząd polecił wykoiname piamu min, 
spraw wojskowych, które wydało instrukcje, 
dają© dywizjom, według ich upodobania, mo­
żność wyszukiwania majątków dla osadnictwa. 
Jest to bezprawie^ sprzeciwiające się porządko­
wi państwowemu. Każda dyw izja  pojmowała 
indywidualnie insteukeye Ministerstwa spraw 
'wojskowych, 00 wywołało chaos i nadużycia, 
kfówca jesst za przyjęciem wniosku ydększości 

’ wraz z rezolucyą mniejszości.
Min. spraw wojsk. gon. SosnkOwskl dowo­

dzi, żo rząd był tylko wykonawcą woli Sej­
mu i  zbija zarzuty p. Czetwertyński&go, 
W  chwili uchwalenia ustawy, na kresach* nie 
było jeszcze adminisłracyi cywilnej, więc *  ko­
nieczności sprawą musiało się zająć wojsko.

Niema w tej chwili ani jednego majątku, 
któryby był zajęty przez kolumnę bez podsta­
wy prawmej. Dział dla każdego żołnierza wy­
nosi 15 hektarów. Wpłynęło około 40 tysięcy 
kwalifikowanych zgłoszeń. Przyjęto nowych 
majątków 401, łącznej przestrzeni 196.143 hek­
tarów. Ponieważ majątki te nie są jeszcze 
zatwierdzone przez komlsyę odwoławczą, E- 
azymy, żo pozostanie jeszcze 60%, czyli 120 
tysięcy hektarów, te jest tyłe, ile trzeba dla 
8 tysięcy żołnierzy. Bardzo wcześnie *  wiosną 
b. ł  zaczęła się zjawisko ucieczki ziemi % pod 
tej ustawy*

Na tern zacŁi^botóo przerwę dd godziny 4rfej 
po południa.

Pa przerwie poeL Malinowski polemrzwał 
2 pcs. Gzetwertyń&krm, poczem po zamknięcia 
dyskusyi pnyjęiw wszystkie remolucyo więk- 
jaaości, *  wyjątklera drugiego ust. 6 resołucyi, 
aby zgodnie a artykułom ustawy  *  dniał 17 
grudnia organom rządowym przysługiwało pra­
wo pozostawienia właścicielom części mająt­
ków1, t. j. 400 hektarów. Przyjęto również ro- 
zalucyę posła Malinowskiego, odrzucono nato­
miast rezolucję mniejszości.

Przystąpiono do rozprawy nad
preliminarzem budżetowym.

P. O s i e c k k  Z Obecnego budżetu, który 
j jest pierwszean usiłowaniem objęcia całości re­
form i ma pretensje Jo tego, aby odpowiadać 
rzeczywistości, nie można być pod wszystkimi 
względami zadowolonym. Omówiwszy poszcze­
gólne pozycy© budżetu, mówca oświadcza, że 
nie w  pożyczce przymusowej należy szukać 
tera* uzdrowienia. Przedewszystkiem należy 
przystąpić do opodatkowania wielkich fortun, 
zrobionych podczas wojny. Minister skarbu 
powinien już teraz przygotować projekt jedno­
razowej większej daniny od majątków w odpo­
wiedniej progresy! Urząd przywozu i wywozu, 
który funkcjonuje mes prawnie, powinien być 
zniesiony. Stosunek rządu do przemysłu przy 
dostawach rządowych je&t nieprawidłowy. 
W  roldctwia chodzi o stworzenie odpowiednich 
warunków rozwoju, zwłaszcza dla rolnictwa 
drobnego. W  preliminarzu przeznaczono na od­
budowę 6 miliardów. Zaacaczyć trzeba, że w tej 
akcyi wybitniejszych wypików nie widać, zwła­
szcza w Kongresówce. Polityka oszczędnościo­
wa rządu jest godna pochwały, jednak za 
zmniejszeniem liczby urzędników powinno pójść 
lepsze uposażenie tych, którzy zostaną. Budżet

tmlSkaey!

Pm . Mar. S e y 
wniosek, wywodu:

BS- iodptowiedzt pros, mm. W i t o s a  na in- 
ferpeSąoyę wsEzystkloh klubów w sprawia G. 
Śląska, przystąpiono do sprawy nagłości wnio­
sku Euriąsku Ludpwio-Narodow^o i  p. Gigoń- 
sb$qg&yr spaw ie

d ’ b B y pruskiej.

’ .c^adniająo pierwszy 
Rada nrndstrów uchwali­

ła piaeprowadidć ogófcą umfikacyę tej dziel 
mcy do 1 września. Ma się wię© to stać w  cią­
gu najdalej dwm miesięcy. Co do kwuiecmcńci 
nmfikaeyi niema sporty tS » 0 0  do spooobu joj 
przeprowadzefiia^ «sy  ma sSę ona odbyć stop- 
niowoj czy raptowniow P m  P ł e l k *  6ądić, że 
piaea unifikację pogonsay się dzielnicę poznań­
ską peatyjańkamł % Małoipdskl R  Brejskł peso- 
mawia przeciw nagłości 

Nagłość wntoeku odiwucana | odesłapo do 
komisyi administracyjnej.

Następme poafedzenis d iS  d g. 1 ! ianO. Na 
potrządku dzLsnaiym: ordynacja wyhorcza.

Z RUCHU GIEŁDOWEGO. Na p ią tk ow i 
zebraniu giełdowem ujawniała się obok słabćl 
go popytu, pewna tendencja zniżkowa w 
le akcyi przemysłowych, s których tylko w 
których gatufctfkaeh robiono trausakeyo: Cho 
rów, P . T. EL, Zieleniewski Panujący od 
szegu czasu zastój w obrotach papierami lc 
cyjnyinl I akcjami bankowemi nie zmienił 
na lepsze; dewizami i walutami me 
obrotyw

Na „czarnej giełdzie* poranne szacowanSi 
utrzymały eSą mniej więcej na wczorajszym pw 
złomie: marki ntem. 27 Mk„ czeskie korony 21 
Mik, idom. au&tr, 2 Mk. 35 f „  d-dary osiągana 
zwyśfkowy k r a  ed 2025 do 2060 Mk.

W YK A Z 6IEŁDY W  KRAKOWIE;
z dnia 29 Hpea 1921 r.

ilafew.

-4 ,

iliszeze o p. Karnitowskim.
Omawiają© znany* artykuł pw Kuroatowskie- 

ga w  ^Kostnicke IskQ|‘? jósż-e pi WŁ Persyó- 
aki w ,3-zplitej^

,g a lo ty  więe przypuSdć, że mamy do eszy- 
meaiia nie % nikcaenmoścdą, tylko s pewną 
f o r m ą  o b ł ę d u .  W  takie chorobliwe stany 
maniactwa wpadają czasami ludzie, którzy 
koniecznie, za wszelką eanę, chcą być poli­
tykami. Jeśli p. Kurnatowski posiada rodzi­
nę, to powinna się nim zająć- Jeśli jej nie ma, 
tern gorzej dła niego, aie w  każdym razie 
jego list w  „Kostiuckich Iskrach** może nar 
prawdę zająć i poważcie zaniepofcoiĆ tylko 
osoby bardfco mu życzliwe i blisMo*** ;. ^

Skład posslstwa pilskiego w Rm j I.
Warseawa. (Telef. wŁ)L W  el̂ fcuJ poselstwa 

polskiego, które wyjeżdża do Moskwy, wcho­
dzą: F i l i p o w i e * ,  radca legacyjny Roman 
K n O l i ,  pierwszy sekrotaaffl Tomasa M.o.r^.w- 
s.ki, dragi sekretarz "Wacław H e r y n g ,  atta­
che Jan W s  3  o ls  k i, attache wojsk. pułk. 
W  o I i  k  o w ji-kj, kónsd generalny Wład. 
K.w.i.a.t.k o w s k l

Howa emisja W m \fa.
Warszawa. (T>deŁ wŁ)L Na posiedzeniu Ke- 

mżryi skarbowo-budżetowej ttchwalouo emisyę 
3-ciej seryi biletów skarbowych. Rzocz cha- 
raktmystyczna, ta  ca endsyą tą, opiewającą 
na 5 miliardów, głosowali i socjaliści, między 
nimi poseł Diamand,

OrgsBizaejf* przemjteikw walatj.
Warszawa. ( Ł  E.) W  eiągu ostaSaicK 38 go- 

dzih dokonano śeaslych rewizyi u całego sze­
regu właóeictelł kantorów wymiany ! femegc 
rodzaju przemytników walut obcych i rubH 
carskich. Rew izja u Neuurarka, Bhnndntbsfet, 
Czerwińskiego, Ulmaoa, Markhflima, Gattman- 
na, wykazały niezbite ślady istniejącej i świe­
tnie funkcjonującej (Kgauizacyi przemytniczej, 
która była w bezpośrednim konlalide z agen­
tami bolszewickim!

Hiemsj p n ^ ra sa ją  prawa triaijta.
Warszawa. P, A. T. Poselstwo naemieckle 

W Warszawie zawiadomiło rząd prfski, żo wo­
bec ratyfikacji polto^i' polsko - rosyjekiego 
rząd nlzjmieckł uznał rozporządzenie o neutral­
ności w  wojnie polsko-rosyjskiej u doża 30 mar­
ca 1920 za wygasłe i tem samem określenie 
art 321 traktatu wersalskiego za przywrócone. 
Artykuł ten dotyczy zobowiązania Niemiee co 
do udzieledia wolnośd transytu przez teryto- 
ryum mcmi ckie osobom, towarom, okrętom, 
statkom, pojazdom i poczcie, idącym x teryto- 
ryum lub kierującym się do toryboryum które­
gokolwiek mocarstwa sprzymierz on ego i za­
przyjaźnionego, sąsiadującego lub nie.

w&]«3tjr I tfłwUyi 
j Dotoy s t  71 .
\ ,  k*aadyj5«». *
| Prńk2 francuski* .

belgijski* . ; *>J '
_ BwajearsW*. ^  *

i Pumy ssterlingi . . .  *
i Marki niemieeki* . , V
[ Kor«nj nustryaelci# .

ezaeho-stowaeklc . m 
R-wedski* . . c
doński* ; . V *-
norweski* *  .

, Lei ramtuuki* . ^
liry wioski* .  .  *

| Marki flóskle . . ^  ;
Floreny kclcndandria . ^  .
Rubl* carski* po SCO zb. , .  '

d o lsk i*  ,  100 . . . y .
.  . IW O . r ’ v ? ‘

Fapterjr tokse/}ittt
1 POŁ kra), r. 1895 . .
i f/ r , ,  .  ssk<flna R  19*t,
1 P * R  kraj. s a  ]«1S . ,
\W*h  .  . . .  1914.
4®/* roi. m. Krakowa z r. 1909̂  

j 4®/o , . Lwowa .
4ł/S®f» Obi. kom. Banka lanj. • '
4o'» - * > .  ,
4®/a . kolei. ’ .  .
41( 3̂  listy s&sŁ B u k a  £r*j.

I  Bmaka U p*L

- 50>}--.1900*—

26̂ 0 
2-SO 

28 60

1#
U«/o
lw u

-*4b
T**r. Kredyt, atem.

A k iy s  k a n k o w t i  
i PoJAT Bank Przemj ałowy 1-lTeaa.

Bani Mpota«a»y * « ,  .
-  Małopolski . ■ ;

Z i«a tU  Bank Kredytowy , ^
Powszeebny Bank Kredytowy fl. A.

1 Haik Ziemski dia Kresów, rnrtinl 
Bank Handlowy w Warszawie • 
Bank Kredytowy w Waraxawf* 
Bank Związkrt Spótak Zarabkewy*  
Bank Komerayalny . . .

I WledsJłskl Bank Związkowy .
„Merkor* 1. X. Bank 1 Kantor w ya.

A k «yw  T e w . k a a d Ł  I p r z n a j *  
P*ls!de Tow. handlowe I i IT  am. . 
Polskie Tow. Hand. (PT.1L). ffl *ni. 
Handlowa Spółka ekr, .lrcn*x“ 
Polski ,Gk>b“ T * * . transporL-kanA. 
C. Hartwlg, Bom ekap.-han. PsoaA
Żejlnga P o la k a ..............................
Waran. Taw. aka. Hacdlnl Żegnał . 
Zieleniarwsld . .
Wara*.Sp. aka Bad. Par.L •%  mm. 
,.L«łil«R^ fabryki Kaazyn rota. 
Załadjr amnnieyjn* .Pociak" 
Trzebinia tatar. mana, inarr. rolo. t a l  
Huta t d m a , Kraków .
.Anlnaotor* fabryka samodi^Łdw .  
Fata Bprtfand-Oowaatn, Sznzaktnra 
,Q4Aa* tabryka wnienta .
G A  ake. Zakłady Góndtse Bi arna . 
j J W  I « r .  dla przed a  gdnics. 
Ska akąprsesŁajrf. I gazów lirwn. . 
Karpsekf* I t a a m t f t  naltow* 

rw. na nowe 
1 prze;

Polska Nafta 
ISekłsawnia w  K a m j TTL eta  
.Oikta *T. A . . .
JP*m ^  Powsz«*ŁB*Mkfcdy bodowi. 
Fabryfcapraetw. Onsscz. w Trzebini 
^Krakoa* ięodn.fzbr.przetwór, wysk. 
Fabryka powelaay w Ómielowta. 
Fabr. i Raf. cultru w Ch^doiowie

91*56

5 » -  ser-
875*—
625- 
70©*—1

9TS-- tD7*'-- 1000-

j  37**- 
1̂ 1230*-

42a — 
1850*-

415

I Ąlraybn Tew. naftowe „GaUąea?
\ ̂  T.dla przeaa. oLskaL (d. D r u k )

| 6 » ’-  600*— 560*- 

5 65UN-

r - 1506.-

-  610̂ —

-230&*—
■ 2100*—
■ 9900- 

1009-- 
- 29^—'l2M0*-ł
-S4TO-_

&X>*-;S700- 
|£200*-;240'J*— £325.-1

dziel, że Pa l s f c i k  f  L i t w a  d o j d ą  do'ter« nie jaet idealny, mimo to oświadczam, że
p o r o z u m i e n i a  i będzie to z obopólną 
korzyścią. Dziś ugoda, z powodu oporu Ko­
wna, jest bardzo trudna, ale rząd kowieński 
nie siedzi w siodle zbyt sRnia, gdyż drożyroa,
•rekwizycye i podatki na utrzymanie dużej ar- 
ndi (oigamzowanej prze© ^Niemców) budzą w 
Kowieńszczyźuie wielkie niezadowolenie. Mogą 
więc prayjć tam amiany, które porozumie<nie 
z Polską ułatwią.

Bardzo ciepłe słowa poświęcił pre3eged£ gm.
Ż e l i g o w s k i e m u ,  jego mocy charakteru 
i prawości. Wspomniał wzruszający szczegół, 
że Żeligowski, jako młody, a biedny chłopiec, 
piechotą chodził do szkoły wileńskiej na egza­
miny z odległości 90 wiorst, a noce spędzał a *In .*Z . N  w sprawie zakazu wywozu artykułów 
brukach ulic, jeUi wypadło mu pozostać przez spożywczych, ziemiopłodów i przetworów po» 
kilka dni w m ie& ie..' . . . .  ! za granice państwa, oraz przyznanie specyał-

Duch polski w  11 na  ̂ duch Mickiewicza —  i pyeh wynagrodzeń i odznaczeń za wykrrwanie 
oto podstawa, na której możemy casz opty-1 prcemvtnictwa. Komisva przedstawia rezolucję, 
mi/m w spraw jo wileńskiej budować. i mywającą roąd do pncezkodzctim przymyca-

Te końcowe słowa ptof. Siedleckiego pokrjM ^  środk6w żywności, do korzystania z prawa 
te były goi^cymi oklaskami słuchaczów. I konfiskaty towarów, do obwieszczania ludności

0 nagrodach za wykrycie przemytników i *a- 
 —"  stO80wywania jak najsurowszych kar. Zapo-

hędziemy głosowali za pr2?ekazaniem budżetu 
komisyi &k arbowo-budż e t o w ej.

P. Stan. G r a b s k i :  ZasadnfcaLą ooełśą obe­
cnego* budżetu są: operowanie olbrzymiemi su­
mami, eo jednak wynika ze spadku waluty, 
nadmierna ilość ludzi, będącygji nu utrzymaniu 
państwa, wreszcie małe wpływy przychodów 
skarbowych. W  obszernym wywodzi© mówca 
krytykuje preliminarz wydatków.

Dalszą dyskusyę w sprawie skarbowej odro­
czono do następnego posiedzenia.

P. Lutosław&ki referuje w  imienia komisyi 
prawniczej wnioeek: 1. poełów Z. L. N. w spra­
wie walki z przemytnictwem, oraa 2. Klubu

KURSA.

Zurych. P. A. T. Dnia 29 b. m. Końcowe kur- 
dowiz: Berhat 752, Hołandya 189, Nowy Jork 

619, Londyn 21.80, Paryż 46.70, Medydan 
25.60, Bruksela 45.60, Chrystyanra 78.50, Ma­
dryt 78.25, Buobob Airos 175, Pragia) 7.70, Bu­
dapeszt 1.62, Zagrzał) 3.50, Warszawa 0.30, 
Wiedeń 0.67.

Warszawa. P. A  T. Waduty: Dolary St. Zj. 
trans. 2070— 2085, cc.ekh tranz. 2072AO, sprze­
daż 2072.50, ku psy) 2015; franki frane. gotów­
ka: trans. 162.50— 162, sprzedaż 163, kupno 
168.50, czekh 163— 164^5; funty sztcrl. go­
tówka: trans. 7450— 7425; marki niemiecki© 
gotówka: trans. 26, czeki: trans. 26.35— 26.25; 
korony auetr.: czeki: trans. 226.50— 227, ko­
rony czeskie eszefch trans. 27.10—27.

Różne wiadomości.
Warszawa. (E. E.) Urzędnicy zarządu s$oŁ 

miasta Warszawy powrócili do pracy. Układy 
w toku.

Warssawa. (Telef. wł.). Z Niemiec ! Skan­
dynawa nadchodzą wiadomości o trojpikal-1 
nych upałach, ea odbiją się bardzo ujomnie na 
urodzajach.

Wiadomości gesp&dartz*.
3.660 PODAŃ O KONCESYB MA DOMY 

BANKOWE. „Przegląd Wieesoamy** donosi, że- 
ministerst.wo skaiłra otrzymało aż 3B60 podań 
e udzielenie konceeyi na prowadzenie banków 
i różnego rodzaju kantorów wymiany.

TARG  W  BRATYSŁAW IE. Laba h*afl<xw» 
i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, ń  w  
czasie od 6 do 15 sŁeoppoia b. r. odbędzie się

Zwracamy uwagę Szanownych Ofiarodaw­
ców, ic  w dzisiejszym numerze „Głosu Narodu** 
na stronie czwartej zamieszczony jest wykaz 
składek, złożonych w Administraeyi naszego 
dziennika od dnia 2 lipca do dnia 23 Bpca 
wfącnte.

K A Z I M I E R Z  B Z O W S K I
wteórieM dóbr zlam M k ŻerooŻBwiee, 

Refsrut rtWoy Urzfda ztensklago w Krakowie, 
zatarł u | !<  w Krynicy *1. Mpca b. u  

w 64-tym roku życia.
Obr* 4 pogrzebowy odbył się w kcśdtłe 

partfłateyra w Krasnem 25. lipca h, u
O rtracta najtc^suf* » ^ t * f ojc* i brat* zawladatolafą 
Kr«o»|<a I PrrxlRciól z marle g * łoaa, dzieci i stoztm 

prosząc o iuodł'twę aa jego d s u f

Od tredj 27 do Riadflell 31 tipca b. r. — —

„ F R O U - F R O U "

dramat sabnow y wlosKI w 6-chi aktach.
W głównej roli niezrównana artystka Fnntelazfca BartfnL 
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3  :V IPrzekład M. Bogcłani.

. *— Zaraz każę podać herbatę, —  mówił — 
^poślę GriiEomeui po doktora Cruunp*a. Obiad 
jteżjbędzio n iedługa
| Todozas, gd y  przechylony przez poręcz 
Jklatki schodowej, wydawał rozka-zy, Anioł 
gprzyglipłał <t4ę sobie z wiclkiom zadowolę- 
idern w  ćużem lustrze. Jakkolw iek nic znc.l 
.uczucia bólu, inial widocznie wyrobione po- 
t e ie io  przyzwoitości —  nabył je może 
!jg snach.

Podano herbatę w  salonie. Anioł z po- 
'iwodu swoich skrzydeł) usiadł na taburecie 
Od fort opiami. W  pierwszej chwili miał 
-ochoto położyć się na dywanie. W  nowem 
ubraniu nie był już tak promiennie piękny, 
jak w  sukrii szafranowej wśród moczarów. 
-Twarz promieniała jeszcze, włosy i lica zda- 
Iwały się rzucać blaski, a w  błyszczących 
oczach lśniła nadziemska jasność, lecz 
skrzydła ukryte pod marynarką nadawały 
mu wygląd garbusa. Ubranie to uczyniło zoń 
istotę zupełnie ziemską, spodnie za obsza me, 
fa łdowały s!e. a buciki by ły  o wiele zaduże.

Był bardzo miły, z tenii oząnijąeemi ma­
nierami i zupełną nieznajomością najprost­
szych wym ogów  cywilizacji. Jedzenie nie 
sprawiało mu /byt. w ielkiej t md noś ci, a w i­
kary rozerwał się trochę, pouczając go, jak 
się pije herbato.

—  Co za <k;wne pomieszanie wszyst­

kiego, Kochany, bccydki, ©u<kvci3iy ewkufe, 
w  którym żyjesz, ■—  m ówił AnioŁ Co sta 
pomysł, iżoby napełniać sobie usta talką 
masą rzeczy 1 M y używamy ust ty lko  do
; ’ ":nowy, łub do śpiewu. W asz świat, wiesz, 

enełnie piękny. Niemal nie spotyka się 
y i d latego to wszystko wydaje mi 

się iakiom... zachwycająeeni. : £ •
1'uni Hinijer. gospodyni wikarego, wno­

sząc. herbatę, spojrzała podejrzliw ie na 
Anioła. Zrobił na niej wrażenie zabawnego 
niezdary. Niewiadomo jednak, coby o nim 
1'omyślała, gdyby go zobaczyła w  szafrano­
wej sukni. ^

Anioł, z filiżanką herbaty, w  jednej, 
a chlebem nasmarowanym masłem w  drugiej 
ręce, miotał *ie po całym pokoju, ogląda­
jąc meble w ikarego; przez okna widać było 
murawę, aclałje i słoneczniki, zasadzone na 
modłę francuską w  długie szeregi, lśniły 
w  promieniach gorącego słońca. Poraucona 
parasolka pani Jehoram, odcinała fiię od 
trawy jak ognisty trójkąt.

Anioł przyglądał się z  ciekawością portre­
towi wikarego, stojącemu na okapie ko­
minka. ale irie mógł pojąć o co tu chodzi.

—  T w o je  ciało jest przecież wypukłe, —  
mówił. —  wskazując na portret, —  czemu 
wiec choesw wyglądać, jakbyś by ł płaski?—  
Szklaimy ekran kominka dziw ił go również, 
krzesła w ydaw ały mu się. wprosit dziwaczne.

—  Nie jesteś* kwadratowy, nieprawda?—  
mówił. gd y  w ikary wytłum aczył mu ich 
użytek. —  M y n igdy się tak nie zginamy. 
Kładziem y się poprostu wśród asfodęli, gdy 
chcemy wypocząć.

-  Krzesło istotnla prayzftiał w ikary —- 
jest głupim wynalazkletn. Pochodzi ono za­
pewnie z  czasów, gd y  podłoga I klepisku 
by ły  zdmne i  brudne. I  to  tak już weszło 
w  zw yczaj. Dsaś odruchowe? siadamy na 
krzesłach, A le  gdybym  ja  naprzykład, 
w czasie w izyty , u którejś z  moich para­
fianek, zechciał położyć się na podłodze, —  
co byłoby zupełnie naturalną pozyoyą —  
cóżby na to powiedziała? Cała parafia 
o temby natychmiast mówiła! Przyznaję je ­
dnak, źe pozycya leżąca, jest najnatural­
niejszą. G recy i Rzymianie...

1—  Co to jest? —  wykrzyknął nagle Anioł 
namiętnie.

—  T o?  zimorodek wypchany, aabiłem go. 
ę —  Zabiłeś?

—  Tak ! strzeliłem do n iego as mojej 
strzelby, — • mówił w ikary.

—  Strzeliłeś! tak jak  do mnie?
—  No, przecież dobie nie z a b it o .  Na 

.szczęście.
i *—  T o  tok  zabija?

—  T ak ! to jeden ze sposobów.
—̂  Mój Boże! A  ty  chciałeś ze  mmi zrobić 

to, co zrobiłoś z  tego stworzenia? Chciałeś 
wprawić mi szklanoe oczy i  wsadzić do pu­
dła. przybranego jakimś szkaradnym sde 
lonkawym materyałom?

—  A leż, —  w ybełkotał wSEaiy, —  Ja nie 
przypuszczałem...

—  Czy to znacjży: wttm m ć“ ? —  zapytał 
Anioł nagłe.

—  T ak ! to znaczy być n ieżywyin; oai 
umarł.

—  Biedne, maleńkie stworzonko! 0 ! md-

rftób jeśćf Ale pfowjadą^, że go ząbiłeś; 
dlaczego? *

—  Ate^. b a .. Interesuję d ę  ptakfom, —  
powiedzrai w ikary, ja, (hmt) zbierana je. 
Chciałem mieć okaz.

Anioł spoglądał n&ń przez 'chwilę ogłupio­
nym i oczyma.

—  Tak i piękny ptak; powiedział wżdiy- 
gnjąc się. I  to dlatego, że c i przysyła taka 
fantazya. Chciałeś mieć okaz! , j~  .■

Myślał przez chwilę. /
—  Czy często zabijasz? —  zapytał wika-

W  tej drw ili przyszedł doktór Cnnnp. 
Grummefc spotkał go o jakieś 100 metrów7 
od plebanii. Był to czło wiek, wysoki, tęgi,
0 twaray starannie wygolonej i opatrzonej 
podwójnym podbródkiem.. Miał na sobie po­
ranne szare ubranio (przesadnie używał sza­
rych kolorów ) i  krawatkę w  białe i czarne 
kwadraty.

—  K tó ż  tu jest chory. —  rzekł. wchodzą c
1 spogtodaljąe z uwagą, lecz Iwas cienia zdzi­
wienia na promienną twarz Ani obi.

—  Ten (hm !) gentleman, —  powiedział 
w ikary, —  łub... aeh! Anioł —  (A n io ł ukło­
nił się), jest ranny, od postrzału.

—  Od postrzału, w  czerwcu! —  zawołał 
doktór Crump. —  Ozy mogę zobaczyć, pa­
nie... Aniele? Tak ie  jest pańskie nazwisko, 
prawda?

—  Pozwól, pomogę ci zdjąć ubranie, •—  
mówił wikary. —  Doktór z  pewnością ulży 
twoim 'cierpieniom.

-  ...............

'Anioł obrócił się uprzejmie, b&h
—  Skrzywienie kręgosłupa, ■—• m iiiloiął 

wyraźnie dr. Crump, —  skoro znalazł się za 
Aniołem. N ie ! to byłoby za wielkie. H o! hol 
to nadzwyczajne! —  U jął ręką skrzydło. —- 
T o  ciekawe, —  rzekł, —  reduplikaeyą pierw 
wolnego członka, bifidus caroeoidus. Osta­
tecznie to jest możliwe, alo n igdy nic podo­
bnego n ie .widziałem.

Anioł drżał na całera ciele od dotldiięoaa 
jego  rąk. • ’ v,

—  W szystko jest: kość ramieniowa; 
przedramię, łokieć. Naw et pióra. —  Bożel 
Niemal uzdolniony do latania. Co za okaz 
dla anatomii porówtnawcząj.. N ic  podoiła ego 
nie widziałem.

—  W  jakiż sposób zostałeś ranny, panie 
Aniele?

W ikary  ze zdumieniem słuchał słów. 
doktora.

—  Nasz przyjaciel... —  odparł An ioł, 
wskazując w ikarego ruchem głow y.

—  N iestety! to moja wina, —  rzekł w i­
kary, podchodząc, by rzecz wy tłumaczyć.--* 
W ziąłem  gentlemana... Anioła, aa w id k iegó

—  Za1 w ielkiego ptaka! Jakież jeszcze 
pomyłki go tów  prin jesteś popełniać? Pań­
skie oczy wypow iadają posłuszeństwo, dar 
wno to mówię.

Ciągle obmacywał i  z lekka ostukiwał, 
mrucząc coś i chrząkając znacząco przy kair 
dem dotknięciu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Biuro Targów  Wschodnich w Warszawie Szpitalna 1.
we Lwewie Akademicka 17. 
w Krakowie Dłnga 1. 

w  „Koniispol“ , „Reklam a Polska*4, „Polski 
Glob**, Polski Lloyd** oraz ich wszystkie oddziały.

W szelkich hrfermscjl *  sprawach iranspertow yah,
1 ełewych I Importowych u d zie la : — -

Biuro transportowo „Targów Wschodnich"
Lw ó w , plac Halicki 15.

7!

» l

7 7

7 7

7 7

7 7

i p z g i i p  towarzystwa traiportewe „Polski filer Jslski Ł lsyf i „ M a “
W czasie trw asia targów odbędzie się pierw szy 
m ifdzyaarodow y konkurs orki parowe] I m otorowej.

Składki nadesłane do Administracji naszego dziennika.
NA POMNIK „WOLNOŚCIĄ Dr. J. Potyka 

Mp. 1000. —  M. M. Potyka Mp. 1000. —  Lud- 
wlk M-onkalsid, Rabka Mp. 1000.

N A  BUDOWĘ DOMU IM. KS. PIOTRA 
SKARGI: Ks. A. Chołyiiski, Gorceko Mp. 1000. 
Ludwik Lazar Mp<. 200. —  Waiida Laz arowa 
Mp. 100. —  Jadwiga •Lsaarówna Mp. 100. —  
Maiya Lazarówna Mp. 100. —  Zofia Marynow^- 
ska Mp. 100. —  Anna Bukajlło Mp. 100.
A. S-tauferowa, Drohobycz Mp. 300.

N A  W DOW Y I  SIEROTY PO POLSKICH 
ŻOŁNIERZACH: Uczniowie państw, gimn. w 
Gorlicach Mp. 52. —  Bronisław Fllipetzalt, nę- 
torjusz w  Dubiocku Mp. 500.

N A  KOLONIE W AKACYJNE D LA MŁO­
DZIEŻY SZKÓŁ ŚREDN.: Uczniowie państw, 
ghnn, w Gorlicach Mp. 119.35. >—  Mieczysław 
Michalik, Sichów, p. Staszów Mp. 500. —  Dzieci 
szkolne w  Olszy zamiast kwiatów na grób śp. 
Zofii Rogoezówny Mp. 200. m  Bezimicr.me * 
Tyczjma Mp, 109.80.

N A  POLSKI B IA ŁY  KRZYŻ: Uczniow i
państw, gimo. w Gorlicach Mp. 148.50,

N A  GÓRNY ŚLĄSK: Dziatwa 7 kl. szkoły 
W Korczynie, dochód * wieezorku Mp. 3015 
Sak^a muzxc*na 'Teiesy Szyrajow w Nowym 
Sączu, dochód z popisu Mp. 3300. 1—  Ks. Ło- 
nicki od parafii w  Bieidziedzy Mp. 900.  ̂ Or*
giaukacya Obrony narodowej w  Leżajsku zei 
Składek przy poradach sądowych Mp. 750, m  
Dziatwa szkolna Rymainów-Zdrój Mp. 570. ^  
Dzieci szkolne, Deszno Mp. 166. Józefa BÓ- 
łanowfeka, Deszaio Mp. 100.

N A  SZPITAL OO. BONIFRATRÓW; Urząd 
pocztowy, Sędziszów Mp. 800.

N A  ZAKŁAD IM. ŚW. JÓZEFA D LA OSIR,

KOCONYCH CHŁOPCÓW: Urząd pocztowy
Sęrlziszówi Mp. 500.

NA ZAKŁAD  FE LIC YTY ŻUROWSKIEJ:
Ks. Jan Fig w er, Stryszów od siebie i kolegów 
Mp. 250.

NA  ZAKŁAD KS. SIEMASZKI: Józef No- 
jwak, Zator Mp. 200.

NA  ZAKŁAD  W  PAW LIKOW ICACH: N. N, 
Mjn 300.

NA  DAR NARODOWY 3 MAJA: Jan Szezur- 
kowski, Żydaczów Mp. 30. —  Andrzej Szow- 
ćzyk, Ozarnoehofwice Mp. 180.

N A  ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Zarząft 34dJ. 
Szkoły powsz. w  Lipsku Mp. 198.

N A  GRÓB ST. BRZOZOWSKIEGO: Marya 
•Bogdani Mp. 500.

N A  KOMITET OPIEKI NAD DZIEĆMI ZIE­
MI KRAKOW SKIEJ: Ks. Dutkowski w  Bru- 
i§n3ni Mp. 1000.

N A  W YKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZ­
K I: A. Stauferowa, Drohobycz Mp. 200. *— 
Dziatwa ezkolnai, Rymanów^-Zdrój Mp. 616. ~ i 
'Józefa Bólanofwska Mp. 60. —  Marya Nowotna 
Mp. 100. «=  Kb. Józef Wolski, Rymanów. 
Mp. 100.

N A  SIEROTY PO §. P. ROSPONDZIE t  L Ł  
SZEKj Ks. Dr, Wmcenty Miś, katecheta, Sta- 
UiB&iwów Mp. 1000.

D LA  STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERZE 
JWOJSK POLSKICH: Maciej Deszcz, Dębica 
Mp. 70. (—i Prof. Władysław N. Kisiolmreki, 
Leszno Mp. 200. «  Biszówna, Baligród Mp. 
100. *-t Paw^ą Rożenko, Łupków Mp. 20. —  ̂
'Jar TarcSalski, wnuk of. W . P. % roku 1831, 
Olkusz Mp. 100. —^ Jan Rzadkowbki, Olkusz 
Mp. 100.

D L A  M ARYI K .: N, N , Mp. 5T

© © ® @ © © < g 5 @ ® ® ________________

OyTektor Spółdzielni powiatowej, doktor 
praw, posiadający kilkuletnią praktykę 

handlową, przyjmie p© 32d$  u rzęd n ik a - 
haeid&®3?€a w rafinerji lub innum przed­
siębiorstwie prywatnem. Zgłoszenia pod 
„Doktor* do Administracji „Głosu Naroau".
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O E K LA M A  JEST DŹWIGNIĄ
S A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U

 ̂,-ŚŚŁ

Dyrekcja Państwowych Zakładów aalinarnych w Kra-i 
kewie Rynek 3 2 . aakupi w  dredza ptiblicmej rozpra-2 
w y  ofertowej około 3 ^ 2 0 9  s z t ^ k  p ł y t ,  i a n a » ł o i a <  
s n y c h  o  wymSarncSi 123x48x1 cm.

Wszelkleh informacji udiiela Dyrekcja Państwowych 
Zakładów Salinarnych w godainach urzędowych, gdzlo  ̂
należy również składać o d n o ś n o  oferty do 1 3 . sierpnia 
1921. r. 12-tej godziny w południe.

Kraków, dnia 25. lipca 1921. r. 1105

K . S U y ^ W S K I S G O
K r a k ó w , u l. G ro d zk a  L. 58 j o ! « t

k o łd r y  do wypraw śiulinioh.

Kraków, dcii 29. lipca 1921.

W celu sprzedały starego ie la za  w drodze ofertow ej, 
zebranego na teryiorjum  Fabryki tytoniu w  Krakowie w ilości 
ekeio 10 .0 0 9  kg . ogłasza slg nlnisjszem  konkurs.

Oferenci zechcą zebrany aaterjał żelazny oglądnąć (Skarb bowiem nic 
odpowiada za Jakość, a przy ewentualnej hurtowa*]‘ sprzedaży sa ilość), 
i  następnie dopiero wnieść swe oferty Mopatrsone w 10 m&rkowe mączki 
stemplowe do wspomnianej fabryki tytoniu w kopertack zamkniętych z napi­
sem „Oferta* najpóźniej do dnia 6 sierpnia 192).

Ceny ofertowe należy kalkulować leco fabryka tytoniu w Krakowie za 
100 kg. żelaza, albo podać cenę kapna hurtowną sa całość bez uwzględnie­
nia wagi, również loco Fabryka tytoniu w Krakowie.

Oferent złoży jake zabezpieczenie dopełaienia warumków konkursowych 
około 10% od ceny zaofiarowanej w Kasie Rządowej Fabryki tytoniu w Kra­
kowie. Kaucja ta wydaną zostanie oferentom, których oferty nie zostaną 
uwzględfiioce — najpóźniej do dni 30 po zatwierdzeniu przeprowadzonego 
przetargu przez Generalną Dyrekcję Monopolu Tytoniowego, sać oferentowi, 
którego oferta się utrzyma, po należytem usunięciu z terytorjum Fabryki za­
kupionego żelaza.

Otwarcie ofert nastąpi w kancolarj! Dyrekcji Fabryk! tytoniu w Krako­
wie, dnia 6 sierpnia 19żi o godzinie dziesiątej przed południem.

Zawiadomienie e przyjęciu danej eferty nastąpi najpóźniej 1 miesiąc po 
uskutecznionym przetargu.

Nabywca będzie zobowiązany zabrać zakupiony m&terjał żelazny z tery­
torjum Fabryki tyteniu własnym kosztem najpóźniej do dni 14, licząc od 
daty zawiadomienia o przyjęciu oferty, a cenę kupaa uiścić w Fabryce wy­
robów tyt. w Krakowie, przed rozpoczęciem wywozu zakupionego żelaza.

1111 Generalna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego.

L U S T R ®  
antyk (Bi edermayer) oka­
zyjnie do nabycia. Pra­
cownia różańców „Marta* 

uh św. Jana 24.
10 8 2

Teł. 243. 1071 I

[ Z A K Ł A D  P 0 S R Z E 3 0 W Y  I
OTKZIU MWlŃSiMEGO

I apadkobiorcy K ra k ó w , 
Mikołajska li; Filia: Grze- |
górzkifaaprisciwGoll. Mod) |

R Ó i f i& C B
sprzedaje oddział pracy Kobiet 
,R yn g ra f*  Plac Biskupi £0.
9 — 1 I od 8 — 6 II p. Na ią- 
danle próbki wysyła za pobra­

niem pceztowem. 1040
J**S4

U WIADAMIAM zwolenników 
Leczn icy  K osow n k le j 

że dotychczas nie może być 
otwarta, natomiast w tym se­

zonie dawać będę rady
w Zakopanem

ni. Zamojskiego L. 14?, 
Jadwinówks. 986

Dr. T&KHflWSKI.

ZOUBIONO kartę zwolnienia 
iJózefa Neglaka, ur. 1896 r. 

w Zubauche (Nowy Targ) za­
mieszkałego w Mitkowej, unie-
10 ważnia się. 08

STARUSZKA
córka oficera wojsk polskich 
% r. 1831. niezdolna do pracy 
2 powodu starości 1 zfataa-
a la  ręki. uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 

Adm. „Głosu Naroda“.

jtartPisHsia .
iem okazyjnie do sprze­
dania. YY. Barabasz, Duna­

jewskiego 3. 1081

większe 
peda-

d l H i r  / U l i l f f  tęp! radykalnie p luskw y, m ole, pehly, muehy itp .
^  ® "  * * * 1 ^  W l W  W y r ó b  fa rm . L . D or*oszow a. IS9T
================= Generalna reprezentacya na Polskę i Śląsk: """-" i

j g g i i  Bom Handlowy Leserkiewicz i Ska
^ 8 a g = S = 3 B k 3 E 3 a :

s o c iź t E l il l o is e  de confections

Wagonowo

bsei S-te Anonyme au Capital de 1,500.000 Frs. ran 
Siege Social a Paris —  Ateliers et Magasins a Lille

Krafeó??, K & n e k  i i ó i m y  3 9 . Hurtow nie
Obecnie na składzie: — -----------

wszelkie ubrania mąskle I cftfopince zn cen^ baSecznle nes9ta» surowe płótno na 
prseśclaradls, z îfir na koszulo, satyna wełniana i bawełniana na podszewki S ft. d.

Towarzystwo założone specyalnie w  celach importowo-eksportowych.
P, T, KupującyI Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zakupów!

Powiedzcie czego wam potrzeba!

P* T* Fabrykanci i Kupcy! Nie zwlekajcie z ofertami!
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